
Młody wilk rozpaczliwie walczył o życie. Konał w męczarniach kilkanaście dni
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W okolicy Pawonkowa we wny-
ki wpadł wilk. Drapieżnik konał 
przez kilkanaście dni. Z kolei przy 
osiedlu Ziętek w Krupskim Młynie 
zastawiono pułapkę na jastrzębia. 
Była nawet przynęta w postaci 
martwego gołębia. Kłusownictwo 
nie jest tak częste, jak kilka dekad 
temu, ale podobne incydenty nie 
należą do rzadkości. Sidła, które 
mogą poważnie okaleczyć także 
człowieka, można wciąż kupić na 
targach staroci.

 Czytaj – str.  2

Okaleczony jastrząb, zamęczony 
wilk. Czy kłusownicy 

będą bezkarni?

RONDO WOŚP? RADNY 
ŚNIETKA PROPONUJE, BY 
NAZWAĆ JE IMIENIEM 
KORFANTEGO
▶ Budowa ronda u zbiegu ulic Po-
wstańców Śląskich, Sienkiewicza 
i Styczyńskiego w Tarnowskich 
Górach nie została jeszcze ukoń-
czona. Brakuje bruku w niektó-
rych miejscach, oświetlenia, zna-
ków drogowych, nie oznaczono 
przejść dla pieszych. Natomiast 
trwa festiwal pomysłów, jak na-
zwać rondo.

Czytaj – str. 3

CO ŁĄCZY BRYTYJSKĄ 
RODZINĘ KRÓLEWSKĄ 
Z RODEM HENCKEL VON 
DONNERSMARCK?
▶ Wiadomo, że arystokraci z róż-
nych europejskich krajów często 
są ze sobą spokrewnieni albo 
spowinowaceni. Jednak kto by 
przypuszczał, że rodzinne związ-
ki łączyły Filipa Mountbattena 
księcia Edynburga, męża brytyj-
skiej królowej Elżbiety II Wind-
sor z Guidotto 4. księciem von 
Donnersmarckiem, prawnukiem 

księcia Guido? A jednak. O tych 
powiązaniach opowiedział nam 
historyk dr Arkadiusz Kuzio-Pod-
rucki, znawca śląskiej arystokracji.

Czytaj – str. 11

NA WYŻSZĄ PENSJĘ TRZEBA 
SOBIE POJEŹDZIĆ
▶ Od dłuższego czasu można na-
tknąć się na informację o naborze 
na kierowców autobusów w PKM 
Świerklaniec. Czy brak jest chęt-
nych czy oferta nie do końca 
przekonuje zainteresowanych? 
Prezes PKM Świerklaniec, Hen-
ryk Szudy tłumaczy, że powody 
są inne.

Czytaj – str. 8

AGNIESZKA RECZKIN

Zgodnie z prawem takie 

okazjonalne miejsce 

może działać tylko 

30 dni. I tak od 26 

czerwca do 25 lip-

ca kąpać będzie się 

można w dwóch miej-

scach: przy siedzibie WO-

PR-u i obok pola namiotowe-

go. Po miesiącu, by wszystko 

było zgodne z prawe, kąpiel-

ska trzeba zamknąć. W prak-

tyce będzie to wyglądać tak, 

że nastąpi krótka przerwa 

i zostaną przesunięte o ok. 

100 metrów. Ratownicy będą 

ich pilnować od 31 lipca do 

29 sierpnia.

Gminny samorząd da też 

pieniądze na dodatkowe pa-

trole policji, będą weeken-

dowe dyżury ochotniczych 

straży pożarnych z Nakła 

Śląskiego, Orzecha i Świer-

klańca.

Nad zalewem jest 20 prze-

nośnych toalet. Ich dzier-

żawa i obsługa od maja do 

września kosztują niecałe 38 

tys. zł. Jeżeli chodzi o pobór 

opłat, to stawki mają być ta-

kie jak w ubiegłym roku � 8 

zł w tygodniu i 15 zł w week-

endy i święta. Będą pobiera-

ne wtedy, kiedy dopisze po-

goda, nie ma wyznaczonej 

konkretnej daty � startu� .

Oczywiście to, jak bę-

dzie wyglądał letni wypo-

czynek nad zalewem Nakło
-Chechło, zależy od sytuacji 

epidemicznej. Jednak raczej 

trudno się spodziewać za-

ostrzania obostrzeń w czasie 

wakacji.

Dokończenie na str. 2

Cztery kąpieliska 
nad Chechłem. 
Po dwa na miesiąc
Radni Świerklańca wyrazili zgodę na utworzenie miejsc okazjonalnie 
wykorzystywanych do kąpieli nad zalewem Nakło-Chechło.
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Na jastrzębia w tzw. żelazku 

natknął się spacerowicz. Pta-

ka oswobodzili strażacy, na 

miejsce została też wezwana 

policja i weterynarz. Kiedy pró-

bował go zbadać, ranny ptak 

zdołał się oswobodzić i odle-

ciał. Jego dalszy los na wolno-

ści, z takimi obrażeniami, nie 

zapowiada się optymistycz-

nie. Policja prowadzi czynności 

wyjaśniające w sprawie zasta-

wionych sideł.

W Pawonkowie we wnyki za-

plątał się młody, urodzony 

w ubiegłym roku samiec wil-

ka. Pętla ze stalowej linki była 

zamocowana na niewielkim 

drzewie. Zacisnęła się dra-

pieżnikowi w pasie i przecię-

ła skórę. Przy każdym ruchu 

wilka wrzynała się coraz głę-

biej w jego brzuch docierając 

aż do kręgosłupa. Jak piszą 

członkowie Stowarzyszenia 

dla Natury Wilk, które o in-

cydencie poinformowało, 

rozryta wokół ziemia i ogry-

zione drzewa świadczą o tym, 

że wilk przez kilkanaście dni 

dramatycznie walczył o życie 

w męczarniach. Bilans ubie-

głego roku jest fatalny � we 

wnykach odnaleziono 6 wil-

ków, 13 zostało nielegalnie 

zastrzelonych z broni myśliw-

skiej. 

Prawdopodobnie wilk 

miał po prostu pecha i wpadł 
we wnyki przygotowane na 

zwierzynę płową. Inaczej wy-

gląda sprawa w przypadku 

jastrzębia. Z rozmów z leśni-

kami i miłośnikami ptaków, 

wynika, że wygląda to na ce-

lowo przygotowaną pułapkę. 

Jastrząb zwyczajny, zwany też 

jastrzębiem gołębiarzem, nie 

cieszy się sympatią hodow-

ców ptaków na czele z ho-

dowcami gołębi. Wygląda na 

to, że komuś przeszkadzał. 
To zresztą nie pierwszy taki 

przypadek w okolicy. Na te-

renie Nadleśnictwa Lubliniec 

otruto orła bielika. 

Ada m  Ma z u r,  z a s tęp -

ca nadleśniczego Brynka, 

mówi, że kłusownictwo nie 

jest obecnie tak częstym zja-

wiskiem jak lata temu, ale 

wciąż zdarzają się podobne 

incydenty. � Dawniej było na 

to większe społeczne przy-

zwolenie, obecnie społe-

czeństwo zdaje sobie sprawę 

z szkodliwości i barbarzyń-

stwa. Takie przypadki są też 

mocno nagłaśniane � komen-

tuje. Sprawców wciąż trudno 

przyłapać na gorącym uczyn-

ku � tereny nadleśnictw są 

ogromne, kłusownicy staran-

nie dobierają miejsca, gdzie 

zastawiają wnyki, zwykle są 

to obszary rzadko uczęszcza-

ne przez ludzi. Nie są jednak 

bezkarni. W styczniu ubiegłe-

go roku udało się zatrzymać 

kłusownika w gminie Two-

róg. Policji pomógł myśliwy, 

który z ambony obserwował 
teren. Usłyszał wystrzał, użył 
noktowizora i zauważył na 

polu trzech mężczyzn oraz 

martwą sarnę ciągniętą w kie-

runku jednej z posesji. Skon-

taktował się z prezesem koła 

łowieckiego, którego nikt nie 

informował o zamiarze polo-

wania w tym rejonie. Policja 

znalazła sarnę za domem. Za-

rzut nielegalnego polowania 

usłyszał właściciel broni. 

� Kłusownictwo jest ban-

dyctwem i należy je tępić 

� mówi Karol Skrabania � 

leśnik, miłośnik przyrody 

i myśliwy. Kilka lat temu sam 

podczas spaceru w okolicy 

opuszczonego wyrobiska do-

lomitowego w Bobrownikach 

natknął się na cienkie wnyki 

z drutu. Zdjął je i zaniósł na 

policję. Zwykłym spacero-

wiczom radzi zostawić sidła 

w miejscu, gdzie je znaleźli 

i koniecznie zawiadomić po-

licję oraz straż leśną. � Teren 

jest potem pod obserwacją, 

a to najbardziej przeszkadza 

kłusownikom. Zimą leśni-

cy łatwiej mogą znaleźć za-

stawione sidła, po śladach. 

Latem jest trudniej, a kłu-

sownicy dobrze znają teren 

i zakładają wnyki w miej-

scach wędrówek zwierzyny. 

Dla człowieka nastąpienie na 

tzw. żelazko może skończyć 

się amputacją � podkreśla. 

Zwraca uwagę, że żelazka 

wciąż bez przeszkód można 

kupić np. na targach staro-

ci, podczas gdy handel nimi 

powinien być zakazany. Inny 

ceniony przez kłusowników 

materiał to metalowe linki 

z rowerów i samochodów. 

Można je dostać na złomo-

wiskach i też ważne, żeby nie 

były sprzedawane. � To za-

jęcie, które przechodzi z po-

kolenia na pokolenie. Swego 

czasu słynął z kłusownictwa 

Pniowiec i okoliczne lasy, a w 

kraju � dawne województwo 

kieleckie i okolice � mówi.

ALICJA JURASZ

Okaleczony jastrząb, zamęczony wilk. Czy kłusownicy 
będą bezkarni?

A tak o kłusownictwie pisał przed laty „Gwarek“ 
(z 9 marca 1992 r. )

Kary dla kłusowników

Jak dowiadujemy się w Nadleśnictwie Brynek, w podle-
głych mu lasach nie odnotowuje się obecnie dużej liczby 
przypadków nielegalnego pozyskiwania zwierzyny. Jeszcze 
w połowie lat 80. kłusownictwo było tam dość poważnym 
problemem. W lasach Nadleśnictwa Świerklaniec sytuacja 
jest pod tym względem bardziej niepokojąca. Leśnicy często 
natrafiają na wnyki i sidła, a stwierdzono także przypadki 
nielegalnego odstrzału.
Obecnie za kłusowanie można słono zapłacić, gdyż od nie-
dawna obowiązują nowe, znacznie wyższe od poprzednich, 
kary pieniężne. Za potajemne zastrzelenie łosia (taki przypa-
dek odnotowano w ub. r. w lasach świerklanieckich) trzeba 
zapłacić 8 mln złotych, za jelenia lub daniela – podobnie. Przy 
okazji trzeba też zapłacić po 50 tys. zł za każde 0,01 kg poro-
ża. Rzadko spotykany głuszec może kosztować potencjalnego 
kłusownika 6 mln, a dzik, sarna i wędrujący czasem przez 
knieje naszego regionu wilk - po 4 mln. Kara za nielegalne 
pozyskanie mniejszych dzikich zwierząt wynosi 2 mln zł.

Dokończenie ze str. 1

Przypomnijmy, że w ubie-

głym roku miejsc okazjo-

nalnie wykorzystywanych 

do kąpieli nad zalewem nie 

było. Samorząd tłumaczył 
się pandemią, m.in. tym, że 

nie było czasu na załatwienie 

spraw formalnych. Mimo 

to nad wodę przyjeżdżały 

tłumy. Sezon skończył się 

tragicznie, utonęły 4 osoby, 

w tym dziecko. Co prawda 

przyczyną zdarzeń prawdo-

podobnie było wejście do 

wody po wypiciu alkoholu 

przez dorosłych, ale kto wie, 

czy szanse na ratunek nie by-

łyby większe, gdyby jednak 

stworzono kąpieliska pilno-

wane przez ratowników.

AGNIESZKA RECZKIN

Cztery kąpieliska nad 

Chechłem. Po dwa na miesiąc

reklama
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FAKTY I LUDZIE

PREMIERA HEJNAŁU 
I PAMIĄTKOWA TABLICA

UWAGA NA ZMIANĘ ORGANIZACJI 
RUCHU

reklama

Budowa ronda u zbiegu ulic 
Powstańców Śląskich, Sien-
kiewicza i Styczyńskiego w 
Tarnowskich Górach nie zosta-
ła jeszcze ukończona. Brakuje 
bruku w niektórych miejscach, 
oświetlenia, nie oznaczono 
przejść dla pieszych. Nato-
miast trwa festiwal pomy-
słów, jak nazwać rondo.

W internetowych dyskusjach 

często pojawia się  nazwa 

WOŚP. Rok temu informowa-

liśmy o petycji w tej sprawie. 

� Mieszkańcy Tarnowskich 

Gór są niezwykle związani 

z inicjatywą Wielkiej Orkie-

stry Świątecznej Pomocy 

zainicjowaną w 1993 roku 

przez Jurka Owsiaka oraz są 

wdzięczni za pomoc, którą 

fundacja okazała na prze-

strzeni lat Wielospecjalistycz-

nemu Szpitalowi Powiatowe-

mu S.A. Wobec tych faktów, 

uważamy, że należy uhonoro-

wać Fundację WOŚP poprzez 

nazwanie jej imieniem ulicy, 

skweru lub parku w Tarnow-

skich Górach�  � napisali po-

mysłodawcy.

Wniosek w tej sprawie 

trafił do magistratu i został 
pozytywnie zaopiniowany 

przez radę do spraw nazew-

nictwa, organ doradczy bur-

mistrza Tarnowskich Gór. 

Ale nie jest jedyny. Inne pro-

pozycje nazw to m.in. Brac-

twa Kurkowego, historycznej 

organizacji z Tarnowskich 

Gór, która prowadziła m.in. 

park Strzelecki, znajdujący 

się tuż obok budowanego 

ronda. Kolejna propozycja 

to rondo im. Stowarzyszenia 

Miłośników Ziemi Tarnogór-

skiej, dzięki któremu nazwa 

Tarnowskich Gór pojawiła 

się na Liście światowego 

dziedzictwa UNESCO.

Propozycji jest więcej, 

a następną zgłosił w środę na 

sesji rady miasta Janusz Śniet-

ka. � Obchodzimy 100-lecie 

III Powstania Śląskiego. Pro-

ponuję nazwać rondo imie-

niem Wojciecha Korfantego, 

wybitnego Ślązaka. Będzie 

to korespondowało z ul. Po-

wstańców Śląskich � powie-

dział i zaproponował, by inni 

radni przychylili się do tego 

pomysłu.

Inni radni nie wypowie-

dzieli się publicznie w tej 

sprawie, ale jedno jest pewne, 

to Rada Miejska w Tarnow-

skich Górach zdecyduje, jak 

zostanie nazwane rondo.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rondo WOŚP? Radny Śnietka 
proponuje, by nazwać je imieniem 
Korfantego

Jaką nazwę otrzyma rondo? O tym zdecyduje Rada Miejska 

w Tarnowskich Górach
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W Tarnowskich Górach wkrót-
ce zostanie rozstrzygnięty 
przetarg na odbiór i zagospo-
darowanie odpadów komu-
nalnych. Wiadomo, że wpły-
nęła tylko jedna oferta. Złożył 
ją tarnogórski Remondis. Do 
poprzedniej umowy miasto 
w tym roku musiało dopłacić 
prawie milion złotych.

Firma zaproponowała 31 mln 

zł za okres od 1 lipca do koń-

ca 2022 roku. Teraz Remondis 

odbiera śmieci w ramach po-

przedniej umowy, obejmują-

cej okres dwóch lat (od 1 lipca 

2019 roku do 30 czerwca 2021 

roku). Oferta złożona przez 

firmę w 2019 roku opiewała 

na 27 mln zł. Podwyżka sta-

wek dla mieszkańców wydaje 

się więc nieunikniona. 

Była o tym mowa na komi-

sji rewizyjnej rady miejskiej, 

która odbyła się na początku 

kwietnia. Z nowych przepi-

sów oraz zapisów umowy 

wynika, że zmianie ulegnie 

sposób rozliczania się z wy-

konawcą za odbiór i zagospo-

darowanie odpadów. Do tej 

pory gmina rozliczała się we-

dług podanej stawki za zade-

klarowaną osobę na miesiąc. 

Od lipca wynagrodzenie dla 

wykonawcy będzie przekazy-

wane na podstawie ilości ode-

branych odpadów (za każdą 

odebraną tonę z poszczegól-

nych frakcji). 

W planach są zniżki za 

posiadanie kompostowni-

ka, ale symboliczne � 1 zł od 

osoby za miesiąc. Trzeba się 

też liczyć, że urzędnicy mogą 

skontrolować, czy na pewno 

tenże kompostownik jest na 

posesji. Wykonawca będzie 

też kontrolował, czy odpady 

są prawidłowo segregowane. 

W ubiegłym roku Remon-

dis wystąpił do miasta z wnio-

skiem o renegocjacje trwają-

cej od lipca 2019 roku umowy 

na odbiór i zagospodarowa-

nie odpadów komunalnych. 

We wniosku firma wskazała 

wzrost kosztów poniesionych 

w okresie lipiec 2019 � gru-

dzień 2020 względem zakła-

danych do przetargu w 2019 

roku. Burmistrz powoła ł 
specjalny zespół do analizy 

złożonego wniosku. 10 marca 

podpisano aneks do obowią-

zującej umowy na odbieranie 

i zagospodarowanie odpadów 

komunalnych na 986 tys. zł.
ALICJA JURASZ

Odbiór śmieci w Tarnowskich Górach 
podrożeje? Oferta za 31 mln zł

Od lipca wynagrodzenie dla wykonawcy będzie przekazywane 

na podstawie ilości odebranych odpadów
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH

Zamknięcie skrzyżowania przy sądzie w Tarnowskich Górach 
oznacza zmiany organizacji ruchu na sąsiednim skrzyżowaniu ul. 
Opolskiej i Wyspiańskiego. Sygnalizacja świetlna jest wyłączona, 
są tylko migające pomarańczowe światła. Pierwszeństwo mają 
kierowcy jadący ul. Wyspiańskiego oraz Opolską od strony I LO 
im. Sempołowskiej. Ul. Opolska od strony prokuratury jest teraz 
drogą podporządkowaną. Tymczasem wielu kierowców jeździ na 
pamięć, trzeba więc w tym miejscu być szczególnie ostrożnym. 
(ESP)
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

23 kwietnia po raz pierwszy zabrzmiał hejnał Miasteczka Ślą-
skiego skomponowany przez prof. dr. hab. Stanisława Dziewiora 
z okazji 460 rocznicy nadania jego miastu praw miejskich. Kom-
pozytor odsłonił poświęconą temu wydarzeniu pamiątkową tabli-
cę. Czytamy na niej m.in., że hejnał będzie rozbrzmiewał każdego 
dnia w południe po wsze czasy. Dokładnie o godz. 12.01. (ESP)
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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KRONIKA POLICYJNA
NIE CHCIAŁA ZDERZYĆ SIĘ Z OPLEM...
▶ Radzionków. 30.04 na ul. św. Wojciecha 50-letni kierowca 
opla combo wyjeżdżał z posesji i nie ustąpił pierwszeństwa ja-
dącej citroenem 40-latce z Radzionkowa. Kobieta chciała unik-
nąć zderzenia, odbiła, ale straciła panowanie nad autem i ude-
rzyła w drzewo. Z obrażeniami ciała odwieziono ją do szpitala.
PIJANY JECHAŁ NA SZCZEPIENIE
▶ Ożarowice. 28.04 na ulicy Jana Pawła II na granicy Tąpkowic 
i Ożarowic 56-latek z powiatu tarnogórskiego stracił panowa-
nie nad fiatem pandą, wjechał do rowu i dachował. Kierowcy 
nic się nie stało, okazało się jednak, że był pijany, miał ponad 
3 promile alkoholu w organizmie. Twierdził, że jechał na szcze-
pienie przeciw koronawirusowi.
WANDALE NA PLACU ZABAW
▶ Tarnowskie Góry. 27.04 nieznani sprawcy zdewastowali 
przedszkolny plac zabaw przy ul. Mickiewicza – złamali huś-
tawkę i nabazgrali wulgarne napisy. Straty to 500 zł.
WYPADEK NA SKRZYŻOWANIU Z DW 911
▶ Piekary Śląskie. 29.04 kierowca opla, 47-latek z Gliwic, wy-
jeżdżał z podporządkowanej ul. Pod Lipami i zderzył się z sa-
mochodem ciężarowym, który jechał ul. Obwodową w kierunku 
Orzecha. Do szpitala trafił kierowca osobówki.
9-LATEK POD KOŁAMI VOLKSWAGENA
▶ Piekary Śląskie. 28.04 doszło do tragicznego wypadku na ul. 
gen. Ziętka. 9-letni chłopiec prawdopodobnie wybiegł ze sklepu 
wprost pod koła volkswagena, za kierownicą którego siedział 
69-letni piekarzanin. Chłopca z urazem głowy, w ciężkim stanie, 
zabrał do szpitala śmigłowiec LPR.
CZTERY OSOBY RANNE
▶ Lubecko. 26.04 na DK 11 zderzył się dostawczy fiat i osobowy 
renault. Ze wstępnych ustaleń policji wynika, że jadący dostaw-
czakiem 61-latek w miejscu zabronionym próbował zawrócić 
i wtedy zderzył się z osobówką, którą jechały 2 kobiety.

SPOD PARAGRAFU

W ostatni weekend kwietnia 
policjanci wlepili kierowcom 
aż 21 mandatów za wjazd na 
ul. Powstańców Śląskich w 
Tarnowskich Górach.

Zakończenie budowy ronda 

jest planowane na koniec 

maja, jednak asfalt już jest 

i nową nawierzchnią można 

przejechać. Wielu kierowców 

z tego korzysta.

Jednak dyrektor Zarządu 

Dróg Powiatowych Barbara 

Myland podkreślała w mi-

nionym tygodniu, że budowa 

ronda jeszcze się nie zakoń-

czyła, prace wciąż trwają. 

Jest już na przykład oznako-

wanie pionowe, ale nie ma 

poziomego, trwają też roboty 

związane z oświetleniem. 

Dlatego jej zdaniem rondo 

wciąż powinno się omijać 

i korzystać z objazdów. � 

Bezpieczeństwo jest najważ-

niejsze � podkreśla Myland. 

Ma na myśli pracujących na 

budowie, ale także kierowcy 

i piesi muszą uważać.

Dyrektor  ZDP apeluje 

więc, by z nowego ronda ko-

rzystali tylko kierowcy komu-

nikacji miejskiej i mieszkańcy 

dojeżdżający do okolicznych 

posesji. Dodaje, że jeżeli na-

tężenie ruchu będzie duże, to 

może zostać zamknięty wjazd 

na rondo z ul. Sienkiewicza � 

i od strony urzędu, i od strony 

Mechanika.

Ostatnio policjanci kontro-

lują ul. Powstańców Śląskich. 

Zatrzymują kierowców, którzy 

wjeżdżają na nią � na zakazie� . 

Jak informuje rzecznik tarno-

górskiej policji podkom. Da-

mian Ciecierski, w poprzed-

ni weekend funkcjonariusze 

wystawili 21 mandatów za zi-

gnorowanie zakazu ruchu za 

wyjątkiem dojazdu do posesji 

i na budowę. Za takie złama-

nie przepisów ruchu drogo-

wego można dostać mandat 

od 20 do 500 zł i 5 punktów 

karnych.

My też  spotkaliśmy ra-

diowóz na ul. Powstańców 

Śląskich, przy zamkniętym 

skrzyżowaniu z ul. Opolską. 

Kobieta próbowała przeko-

nać policjantów, że nie wje-

chała na zakazie, jednak krót-

ki spacer do znaku i sprawa 

się wyjaśniła. Od strony ul. 

Sobieskiego, Opolskiej i no-

wego ronda oznakowanie jest 

bowiem jasne � są czytelne 

zakazy wjazdu.

Problem jest jednak np. 

z wjazdem na ul. Powstań-

ców Śląskich z ul. Lelewela. 

Nie ma tam znaku zakazu 

wjazdu, mało tego � jest znak 

� objazd do ul. Powstańców 

Śląskich� . Jak tłumaczy Bar-

bara Myland, zostawiono tam 

przejazd dla mieszkańców 

i do pobliskiej przychodni 

Bi-Med. Tyle że nie ma żad-

nego znaku, który by to pre-

cyzował. Dyrektor ZDP uwa-

ża jednak, że tamtędy jeżdżą 

miejscowi, którzy wiedzą, 

że roboty wciąż trwają. Je-

żeli ktoś jest przejazdem, to 

w ogóle na ul. Lelewela nie 

traÞ , bo na rogatkach miasta 

kierowany jest na odpowied-

nie objazdy.

AGNIESZKA RECZKIN

Mandaty na Powstańców Śląskich. 
Co z rondem?

Jeżeli ktoś nie mieszka przy ul. Powstańców Śląskich, lepiej niech 

nie wjeżdża tam samochodem, bo może dostać mandat
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Policja opublikowała komu-
nikat dotyczący potrącenia 
przez kierowcę samocho-
du dostawczego rowerzy-
sty, który po kilku miesią-
cach zmarł. Szuka sprawcy 
i świadków zdarzenia. 

Do wypadku doszło 2 czerw-

ca 2020 r. około 16.55 na uli-

cy Gliwickiej w Czekanowie. 

Kierowca białego samocho-

du dostawczego, jadąc drogą 

krajową numer 78 z Szałszy 

w kierunku Tarnowskich 

Gór, potrącił rowerzystę, 

który wpadł do rowu. Zatrzy-

mał busa, pobiegł na miejsce 

zdarzenia, z którego praw-

dopodobnie zabrał urwane 

lusterko samochodu i odje-

chał, nie udzielając pomocy 

poszkodowanemu mieszkań-

cowi Świętoszowic. Potrąco-

ny traÞ ł do szpitala, ale jego 

stan był na tyle poważny, że 

leczenie nie przyniosło pożą-

danych skutków. Ostatecznie 

z powodu odniesionych pod-

czas wypadku obrażeń zmarł 
w październiku 2020 r.

� Prosimy o pomoc w od-

nalezieniu sprawcy tego zda-

rzenia. Prosimy o kontakt 

osoby, które widziały wy-

padek, dysponują zapisem 

z kamery samochodowej 

lub mają informacje mogące 

przyczynić się do ustalenia 

sprawcy zdarzenia i identy-

Þ kacji pojazdu � mówi pod-

kom. Damian Ciecierski, 

rzecznik prasowy Komendy 

Powiatowej Policji w Tar-

nowskich Górach.

Z policjantami prowadzą-

cymi sprawę można skon-

taktować się osobiście lub 

telefonicznie. Komenda Po-

wiatowa Policji w Tarnow-

skich Górach mieści się przy 

ul. Bytomskiej 6, Wydział 
Kryminalny, pokój 304, tel. 

47-85-34-382. Telefon do dy-

żurnego jednostki: 47-85-34-

255, czynny całą dobę.

(MIR)

Potrącił rowerzystę i uciekł. Policja publikuje 
zdjęcia z wypadku i prosi o pomoc

Kierowca zatrzymał busa, pobiegł na miejsce zdarzenia, 

z którego prawdopodobnie zabrał urwane lusterko samochodu 

i odjechał, nie udzielając pomocy poszkodowanemu mieszkańco-

wi Świętoszowic
 FOT. NAGRANIE Z MONITORINGU
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Chodzi o świadczenie pielę-
gnacyjne dla opiekunów osób 
niepełnosprawnych. Okazało 
się bowiem, że poszkodowane 
są matki, które wypracowały 
niewielkie emerytury.

Świadczenie przysługuje tym, 

którzy nie są w stanie praco-

wać zarobkowo, bo poświęca-

ją czas na opiekę nad osobą 

niepełnosprawną. Kiedyś 

było bardzo niskie, mniejsze 

niż najniższa emerytura. Od 

niedawna znacznie wzrosło, 

w tym roku wynosi już 1 971 

zł miesięcznie. Wtedy pojawił 
się problem, który dotknął 
starsze mamy z tarnogórskie-

go koła Polskiego Stowarzy-

szenia na rzecz Osób z Upo-

śledzeniem Umysłowym.

� Wypracowałyśmy so-

bie emerytury, ale niewy-

sokie, niższe od obecnego 

świadczenia pielęgnacyjne-

go � mówi Helena Rębacz, 

przewodnicząca koła. Są one 

tak małe, bo kobiety przecho-

dziły na wcześniejszą emery-

turę, żeby móc zająć się nie-

pełnosprawnymi dziećmi. 

Myślały, że kiedy świadczenia 

pielęgnacyjne poszły znaczą-

co w górę, będą mogły je do-

stać. Są przecież w tej samej 

sytuacji co młodzi rodzice, 

którzy rezygnują z pracy, 

aby poświęcić się opiece nad 

bliskim. Okazało się, że nie 

wszyscy myślą tak samo.

Jeden z przykładów. Matka 

zwraca się do tarnogórskiego 

Miejskiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej o ustalenie prawa 

do świadczenia pielęgnacyj-

nego, bo opiekuje się dorosłą, 

niepełnosprawną od dzieciń-

stwa córką. Dostaje odmowę, 

z tłumaczeniem, że skoro po-

biera emeryturę, świadcze-

nie jej nie przysługuje. Mimo 

że jest kilkaset złotych wyż-

sze niż ta emerytura. Matka 

odwołuje się do Samorządo-

wego Kolegium Odwoławcze-

go � ta sama odpowiedź.

�  W p o d o b n e j  s y t u -

acji znalazło się 20 matek, 

głównie z naszego stowa-

rzyszenia, mieszkanek Tar-

nowskich Gór i okolic. Nie 

odpuściłyśmy jednak i nasze 

sprawy traÞ ły do Wojewódz-

kiego Sądu Administracyj-

nego w Gliwicach. W ich 

prowadzenie bardzo zaan-

gażował się radca prawny 

Klaudiusz Brodziak, za co 

bardzo dziękujemy. Opłacało 

się walczyć. Większość z nas 

już wygrała w WSA, część 

spraw trafiła do wyższej in-

stancji, ale liczymy, że tu też 

będą pozytywne dla matek 

rozstrzygnięcia � zauważa 

Helena Rębacz.

Sąd  a d m i n i s t ra c y j ny 

uchylił decyzje burmistrza 

Tarnowskich Gór i  SKO. 

Nie znalazł przekonujących 

argumentów uzasadniają-

cych nierówne traktowanie 

opiekunów. Matki-emeryt-

ki mogą albo zrezygnować 

z emerytury i dostać całe 

świadczenie pielęgnacyjne, 

albo pobierać ją dalej i wte-

dy otrzymywać różnicę � do 

kwoty 1 971 zł.
Sąd powołał się na rów-

n ość  op i ek u n ó w  wob e c 

prawa, sprawiedliwość spo-

łeczną i pomoc rodzinom 

w trudnej sytuacji. Uznał, 
że nie może być tak, że je-

żeli ktoś wypracował sobie 

emeryturę, to de facto jest 

poszkodowany, bo ma mniej 

pieniędzy na utrzymanie nie-

pełnosprawnego. Mało tego, 

tracili na tym sami niepełno-

sprawni.

� Bardzo cieszymy się 

z takich wyroków sądu. Za-

chęcam również innych ro-

dziców, którzy są w podobnej 

sytuacji, by nie odpuszczali, 

tylko walczyli o to, co im i ich 

dzieciom się należy � zwraca 

uwagę przewodnicząca koła.

AGNIESZKA RECZKIN

Matki emerytki wygrywają sprawy 
w sądzie

Mam propozycję dla burmistrza Czecha – chciałbym go przez 

jeden dzień powozić po drogach w Tarnowskich Górach. Mogę 

nawet wziąć urlop. Pojedziemy jego prywatnym samochodem. 

Zastanawiam się, czy potem serce mu nie pęknie, kiedy będzie 

musiał zmieniać amortyzatory. Obserwowałem dziś, jak łata 

się ul. Częstochowską. To droga powiatowa, ale nie odbiega od 

tego co dzieje się na miejskich. Naprawia się w stylu: były dziury, 

a są góry. Przyjeżdża ekipa i przylepia placki na asfalcie, które 

pewnie nie wytrzymają do jesieni. Bez żadnego przygotowania. 

Czy mamy tyle pieniędzy, żeby odstawiać taką fuszerkę? Tak re-

montowano z 20 lat temu. Naprawdę można zrobić to porządniej 

i solidniej. Na co idą nasze podatki, opłaty za samochód i paliwo? 

MIESZKANIEC LASOWIC (DANE DO WIAD. RED.)

Chciałem pochwalić proboszcza parafii św. Piotra i Pawła 

w Tarnowskich Górach, gdzie liczy się osoby wchodzące do 

kościoła i wpuszcza tylko dopuszczalną liczbę. Reszta może 

wysłuchać mszy św. na świeżym powietrzu i księża wychodzą 

do nich z komunią. W tym kościele od początku przestrzega się 

obostrzeń, księża dezynfekują ręce, są dwie procesje komunij-

ne. Człowiek czuje się tutaj bezpiecznie. Niestety z opowiadań 

znajomych wiem, nie jest to norma w tarnogórskich kościołach. 

MIESZKANIEC TARNOWSKICH GÓR

Dobrze, że na czas budowy ronda zmieniono pierwszeństwo 

przejazdu na skrzyżowaniu Opolskiej i Wyspiańskiego w Tar-

nowskich Górach, ale źle, że nie ustawiono tymczasowej sy-

gnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu Wyszyńskiego i Wyspiań-

skiego. Podczas popołudniowego szczytu na tej ostatniej ulicy 

długo się czeka na wyjazd, robi się nerwowa atmosfera i to 

tylko kwestia czasu, kiedy dojdzie tam do jakiegoś nieszczęścia. 

KIEROWCA Z TARNOWSKICH GÓR

Sąd administracyjny 
uchylił decyzje bur-
mistrza Tarnowskich 
Gór i SKO. Nie znalazł 
przekonujących argu-
mentów uzasadniających 
nierówne traktowanie 
opiekunów.
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ZDANIA PODZIELONE

POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNAPRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wydawałoby się oczywi-

ste, że skoro wiadomo, 

które przedsiębior-

stwo państwowe wy-

produkowało przez 

kilkadziesiąt lat kil-

kaset ton toksycznych 

odpadów, to nie ulega 

żadnej wątpliwości, kto po-

winien je zabezpieczyć. Ale 

tak nie jest. Od kilkunastu lat 

trwają przepychanki i spory, 

które oparły się o niejeden 

sąd. Najbardziej skompli-

kowaną z punktu widzenia 

prawa stała się kwestia wła-

sności toksycznych odpadów 

znajdujących się na gruncie, 

który w trakcie likwidacji 

zmienił właściciela. Zakła-

dy Chemiczne � Tarnowskie 

Góry� , gdy jeszcze prowadzi-

ły produkcję, pozbywały się 

odpadów, wysypując je także 

na sąsiednim, wojskowym 

gruncie. W 2004 r. Agencja 

Mienia Wojskowego sprzeda-

ła go dwóm prywatnym oso-

bom za wyjątkowo korzystną 

cenę. Jeżeli teraz odpady zo-

staną z nich zabrane, grunty 

znacząco zyskają na wartości. 

Kto ma zapłacić za oczyszcze-

nie nieruchomości? Zdania 

na ten temat są podzielone, 

a w grę wchodzą dziesiątki 

milionów złotych. Niektórzy 

twierdzą, że cena gruntu była 

niska, bo wiązała się z ko-

niecznością wydania dużych 

pieniędzy na rozwiązanie 

problemu odpadów i powin-

ni za to zapłacić właściciele. 

Jeden z nich odpowiada, że 

dysponuje umową zawartą 

z likwidatorem, z której jasno 

wynika, że koszt powinny po-

nieść likwidowane zakłady 

chemiczne. 

Spór rozwiązuje wykre-

ślenie zakładów chemicz-

nych z rejestru sądowego. 

� Zgodnie z prawem majątek 

wykreślanego z KRS-u przed-

siębiorstwa państwowego 

przechodzi na Skarb Państwa. 

Majątek jest tu rozumiany 

bardzo szeroko, nie ulega 

wątpliwości, że obejmuje 

także odpady � mówi Arka-

diusz Czech, burmistrz Tar-

nowskich Gór. Jeżeli właści-

cielem wszystkich odpadów 

po zakładach chemicznych 

jest Skarb Państwa, to także 

tych, które znajdują się na 

prywatnym gruncie. � Cze-

kam na uprawomocnienie 

się wyroku i wtedy będzie 

można wszcząć postępowa-

nie o ustalenie, kto jest od-

powiedzialny za usunięcie 

odpadów � dodaje burmistrz. 

Może to być wojewoda, który 

założył przedsiębiorstwo pań-

stwowe Zakłady Chemiczne 

� Tarnowskie Góry� . Ale nie-

wykluczone, że będzie to sta-

rosta tarnogórski, który już 

występował jako reprezentant 

Skarbu Państwa w sprawach 

zakładów chemicznych. 

Dalej w toku jest kolejny 

spór prawny dotyczący unie-

ważnienia zamiany części 

terenu, gdzie leżą toksyczne 

odpady na... koparkę z do-

płatą. Doszło do niej dwa 

lata temu. Po co komu grunt 

z toksycznymi odpadami? 

Co zamierza z nimi zrobić? 

O unieważnienie zamiany 

wystąpił do sądu tarnogórski 

magistrat. Podważył legal-

ność zamiany nieruchomości 

nie na inną nieruchomość, 

ale na ruchomość z dopłatą. 

Czy była to zakamuflowa-

na sprzedaż? W przypadku 

sprzedaży, miastu przysłu-

guje prawo pierwokupu. Sąd 

I instancji podzielił zdanie 

burmistrza Tarnowskich Gór 

i uznał  transakcję za nie-

ważną, bo przeprowadzoną 

w celu obejścia prawa. Jedna 

ze stron umowy zamiany zło-

żyła apelację. 

� Sprawa jest dalej w toku, 

ale po wykreśleniu z KRS-u 

ma już zupełnie inne znacze-

nie niż wcześniej � mówi bur-

mistrz Czech. 

Niebezpieczne związki 

w Czarnej Hucie zagrażają 

Zbiornikowi Wód Podziem-

nych 330 � Gliwice, swego 

czasu z powodu skażenia 

nimi zamknięto kilka stud-

ni. Wtedy rozpoczęła się 

likwidacja, która niestety 

utknęła w martwym punk-

cie w 2011 r. Do tej pory 

w kwaterach zabezpieczają-

cych umieszczono ponad 65 

proc. toksycznych odpadów. 

Do unieszkodliwienia pozo-

stało 425 tys. m sześc., z tego 

większość na gruntach pry-

watnych.

WYKREŚLONE. CO TO DAJE?
Likwidowane Zakłady Chemiczne „Tarnowskie Góry” zostały wykreślone z Krajowego Rejestru Sądowego. Krok to znaczący, 
ale do momentu, gdy będziemy mogli powiedzieć, że już nie zagrażają nam toksyczne odpady, jest jeszcze daleko.

PRAWA RYNKOWE
Jakieś markety trzeba będzie zamknąć,
Bo z konkurencją walczyć nie jest łatwo.
Przypomnę, rynek nie liczył się z nikim,
Gdy upadały prywatne sklepiki.
GAPOWICZE
Na gapę jeździ dość dużo osób,
Już zapanować nad tym nie sposób.
Niech nikt nie mówi, że biedy jest tyle,
Że ludzi nie stać nawet na bilet.
PIRACTWO DROGOWE
Wpadł w ręce patrolu tajnego, 
Kiedy wyprzedzał na trzeciego. 
Ten temat gorzką pointą zakończę, 
Wpadł jeden pirat, jest ich tysiące!
PEDOFIL
Złapany zboczeniec
Tłumaczył zdarzenie.
Nie ma tłumaczenia

Na takie zboczenia.
NA ZIELONO
Wysłuchano słów krytycznych,
Będzie jak park botaniczny!
Przed halą wygląd się zmieni,
Wszystko utonie w zieleni,
Pomalują także ponoć
Całe niebo na zielono.
BETON I WOLNOŚĆ
Z pl. Wolności beton wywalmy,
Bo prezentuje widok fatalny.
Wolność wyszydza sugestią, że to
Jedynie tylko skruszały beton. 
BRAKI W KAPŁAŃSTWIE
Niepokojący spadek powołań
To diabła sztuczki, niewiernych zmowa?
Może Niebiosa na pomoc wołać
Lub raczej zacząć się reformować.
JANINA KAMILEWICZ

Panie premierze! Zapra-

szam na Gwarki w 2021 r. 

Przyjedzie na nie lagun 

z Krakowa.
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Zastępca nadleśniczego 

Brynka Adam Mazur, 

potwierdza, że po 

okresie względne-

go spokoju problem 

nielegalnych śmieci 

w lasach wzrósł. � Kiedy 

weszła w życie tzw. ustawa 

śmieciowa wydawało się, że 

będzie już tylko lepiej. Jednak 

nie widać poprawy, mimo że 

na każdym kroku wiele mówi 

się na ten temat, szczególnie 

w przedszkolach i szkołach. 

W ubiegłym roku na te-

renie nadleśnictw Brynek 

i Świerklaniec porzucono 

ogromne bale plastikowych 

folii. Dlatego leśnicy uczula-

ją inwestorów, żeby zwracali 

uwagę, czy oferenci w kosz-

tach uwzględniają utylizację 

śmieci. W nadleśnictwie Lu-

bliniec znaleziono stos zderza-

ków i części samochodowych. 

Zdarzyła się porzucona lodów-

ka czy opona � w tym akurat 

przypadku miała być elemen-

tem treningu biegacza. Nie 

wspominając o stosach mniej-

szych śmieci, na które naty-

kają się spacerowicze i osoby 

uprawiające jakiś sport.

Odpady wyrzucają miej-

scowi i przyjezdni. W oko-

licy Pniowca ktoś porzucił 
worki ze śmieciami z gminy 

Bobrowniki. W Nadleśnictwie 

Brynek na gorącym uczynku 

złapano mieszkankę Często-

chowy. Przejechała 40 km 

żeby nielegalnie wyrzucić 

śmieci. Trudno ocenić, czy 

zrobiła to przy okazji innego 

wyjazdu, czy sądziła, że w ta-

kiej odległości uda się jej to 

zrobić niepostrzeżenie. 

Rocznie Lasy Państwowe 

na wywóz śmieci wydają 18-

20 mln zł. Dzieląc kwotę na 

ok. 430 nadleśnictw, każde 

musi wydać na sprzątanie po 

innych ponad 40 tys. zł. 
Problemem nie są wyłącz-

nie dzikie, nielegalne wysy-

piska. Niektórzy upatrzyli 

sobie leśne miejsca postoju 

i do śmietników regularnie 

trafiają śmieci komunalne. 

� Dlatego pilotażowo kilka 

nadleśnictw w Polsce zde-

cydowało się, że zlikwiduje 

kosze w miejscach postoju 

przy lesie. Mają do nich tra-

Þ ać butelki po napojach, folie 

po kanapkach, a nie śmieci 

z gospodarstwa domowego. 

Odbieranie generuje ogrom-

ne koszty. Na razie są sygna-

ły, że to działa � mówi Adam 

Mazur. W Nadleśnictwie Bry-

nek na razie nie ma takich 

planów, ale na 30 miejscach 

postoju kosze są opróżniane 

co tydzień i za każdym razem 

są pełne. 

Sposobem na śmieciarzy 

mają być kamery. Adam Ma-

zur potwierdza, że na terenie 

nadleśnictwa są zamonto-

wane, ale żeby na podstawie 

nagrania można było ustalić 

sprawcę muszą być spełnio-

ne odpowiednie warunki. 

� Samochód musi być usta-

wiony tak, żeby było widać 

rejestrację. Muszą być sprzy-

jające warunki atmosferycz-

ne. Śmieci najczęściej wy-

rzucane są po zmroku, obraz 

bywa niewyraźny. Nagrania 

nie zawsze są nam w stanie 

pomóc � dodaje. 

Jedynym sposobem na 

nielegalnych śmieciarzy wy-

daje się podwyższenie kar. 

Takie plany ma Ministerstwo 

Klimatu. Zmiany przepisów 

zakładają 10-krotnie wyższe 

grzywny, z 500 zł do 5 tys. zł. 
Dodatkowo sprawcom gro-

ziłyby prace społecznie uży-

teczne w postaci sprzątania 

lasu.

LASY TONĄ W ŚMIECIACH. ROCZNIE 
TO 1000 WAGONÓW KOLEJOWYCH
Niektórzy wywożą domowe śmieci do koszy na leśnych parkingach. Inni mają mniej wstydu i po prostu wrzucają je do lasu. 
Najczęściej odpady budowlane, zdarzają się też duże gabaryty, ale i domowe odpady. Proceder zaśmiecania lasów nabrał 
w ostatnich latach rozpędu. Wydatki w skali całego kraju to miliony złotych. Jedynym skutecznym sposobem wydaje się 
podwyższenie kar.

Są i dobre praktyki � niektórzy wypad do lasu np. na grzyby łączą 

ze zbieraniem śmieci
 FOT. ARCHIWUM NADLEŚNICTWA LUBLINIEC 

Niestety na parkingach leśnych nie jest to odosobniony widok
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

„01:26 widać jego twarz! 
Może go gdzieś widzieliście? 
Rodzina poszkodowanej 
oferuje nagrodę pienięż-
ną za wszelkie informacje 
o sprawcy! Policja apeluje 
o udostępnianie”. Mundu-
rowi jednak ostrzegają, że 
to nie apel zrozpaczonej ro-
dziny, tylko kolejna metoda 
oszustów. 

Post o tej oszukańczej treści 

pojawił się ostatnio na jed-

nym z portali społecznościo-

wych. To jednak próba oszu-

stwa � po kliknięciu w link 

jesteśmy przekierowani na 

fałszywą stronę portalu. Po-

tem, aby obejrzeć nagranie, 

trzeba wpisać login i hasło 

do swojego konta na portalu. 

To oznacza, że tracimy nad 

nim kontrolę. Oszuści mogą 

się pod nas podszywać i pró-

bować np. wyłudzić pienią-

dze od naszych znajomych.

Policja apeluje, aby nie 

udostępniać tego typu po-

stów, nie klikać w publiko-

wane tam linki ani nie lo-

gować się na żadne konta za 

ich pośrednictwem. 

(ESP)

Klikasz, bo chcesz pomóc i cię okradają
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Ogłoszenia o naborze 

widoczne są na auto-

busach, są  też  na 

stronie internetowej 

PKM Świerklaniec. 

� Na obecną obsadę 

nie możemy narzekać, 

można powiedzieć, że jest 

optymalna. Problem był po-

nad rok temu, kiedy zaczęła 

się pandemia. Dalej jest jed-

nak rotacja: przejścia na eme-

ryturę, sporo osób traÞ ało na 

kwarantannę lub izolację, 

ktoś musiał ich zastępować, 

dlatego cały czas szukamy 

nowych kierowców � tłuma-

czy prezes PKM Świerklaniec 

Henryk Szudy. 

PKM jest podmiotem pod-

legającym Górnośląsko-Za-

głębiowskiej Metropolii, któ-

remu z dnia na dzień zleca 

zadania. Ostatni przykład to 

oddelegowanie ludzi do Za-

brza, gdzie trwał remont to-

rowiska i potrzebna była ko-

munikacja zastępcza. W maju 

zostaną uruchomione linie 

metropolitarne, gdzie kur-

sów będzie więcej niż wcze-

śniej � w przypadku M3, czyli 

dawnego 820 i 830, o 30 proc. 

� Musimy mieć sprzęt i ludzi 

na wypadek sytuacji awaryj-

nych. Stąd wciąż aktualne 

ogłoszenia � dodaje prezes. 

Poszukiwane są osoby, któ-

re mają prawo jazdy kategorii 

D, ale chętni mogą liczyć na 

refundację kosztów kursu przy 

przejściu z kat. C na D. � Jeśli 

kandydaci mają odpowiednią 

kategorię, wtedy przyjmujemy 

ich próbnie, jeżdżą kilka dni 

z bardziej doświadczonym kie-

rowcą, który ocenia, czy mają 

zdolności manualne. Bywa, że 

ktoś ma uprawnienia, ale ni-

gdy nie jeździł. Z kolei na po-

czątku pandemii, kiedy zawie-

szono kursy międzynarodowe, 

kierowcy przychodzili do nas. 

Musieli się przestawić na inny 

sposób jeżdżenia. Nie każdy 

się nadaje do tego zawodu, 

bywa, że to my rezygnujemy � 

mówi Szudy. 

Odpowiednia kategoria 

prawa jazda i zdolności to 

nie wszystko. GZM stawia 

wysokie wymagania pod 

względem kultury osobistej, 

punktualności, kontaktu z pa-

sażerem, a niektórzy należą 

do trudnych, liczy się też wy-

gląd i schludność, kierowcy 

powinni być ubrani w koszulę 

z krawatem. 

� Zarobki nie są rewela-

cyjne, żeby dostać na rękę 

3 tysiące złotych trzeba się 

najeździć, przychodzić do 

pracy w soboty i niedziele, 

kiedy stawki są wyższe. Gołe 

160 godzin tego nie zapewni 

� mówi prezes PKM Świerkla-

niec. Podkreśla, że Þ rma za-

pewnia stabilne zatrudnienie, 

z całym pakietem socjalnym. 

Miesięczne grafiki dostaje 

się z dużym wyprzedzeniem. 

Poza tym PKM Świerklaniec 

bardzo pilnuje prawidłowego 

czasu pracy kierowców, co 

w wielu Þ rmach prywatnych 

nie jest przestrzegane i może 

skończyć się tragicznie. 

Pandemia nieco zmieniła 

charakter tej pracy � kontakt 

z pasażerami jest mniejszy, 

bardzo duży nacisk kładzie 

się na dezynfekcję i mycie 

pojazdów. Również dotyczy 

to kabiny kierowcy. � Do tego 

stopnia dba się o dezynfek-

cję, że w czasie wczesnych 

kursów można nawet poczuć 

zapach alkoholu. To nie zna-

czy, że kierowca go spożywał 
� mówi Henryk Szudy. Doda-

je, że z powodu izolacji i kwa-

rantanny wśród załogi niektó-

re kursy wypadały, ale wbrew 

pozorom wykonanie rozkła-

dów jazdy i tak było wysokie.

NA WYŻSZĄ PENSJĘ TRZEBA SOBIE 
POJEŹDZIĆ

Poszukiwane są osoby, które mają prawo jazdy kategorii D, ale 

można liczyć na refundację kosztów kursu przy przejściu 

z kat. C na D
 FOT. PIXABAY.COM

Od dłuższego czasu można natknąć się na informację o naborze na kierowców autobusów w PKM 
Świerklaniec. Czy brak jest chętnych czy oferta nie do końca przekonuje zainteresowanych? 
Prezes PKM Świerklaniec, Henryk Szudy tłumaczy, że powody są inne.

eprasa.pl 1a61f04432



4 maja 2021 9

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

reklama

Od dawna szpital powiatowy 
w Tarnowskich Górach publi-
kuje ogłoszenia, w których 
poszukuje lekarzy różnych 
specjalności. Rynek jest jed-
nak wydrenowany i o kadrę 
lekarską wcale nie jest łatwo.

Brakuje zarówno lekarzy, 

jak i pielęgniarek, a śred-

nia wieku medyków stale 

idzie w górę. Powiat tarno-

górski próbuje coś robić, 

by zachęcić przyszłych le-

karzy do podjęcia pracy 

w szpitalu w Tarnowskich 

Górach. Jak poinformowała 

Krystyna Kosmala, starosta 

tarnogórski, trwają rozmo-

wy ze Śląskim Uniwersyte-

tem Medycznym w sprawie 

współpracy między uczelnią 

a powiatem tarnogórskim. 

Na razie nie wiadomo, jak 

dokładnie miałaby brzmieć 

treść porozumienia, ale jego 

głównym celem jest zachę-

cenie lekarzy i pielęgniarek 

do pracy w śląskich, a najle-

piej w tarnogórskim szpita-

lu. Samorząd chce ufundo-

wać stypendia dla studentów 

I roku, którzy są absolwen-

tami szkół średnich w Tar-

nowskich Górach. Stypen-

dia miałyby trafić do tych 

studentów, którzy najlepiej 

zdadzą egzamin wstępny na 

uczelnie. Jakie inne warunki 

miałby spełnić stypendysta, 

na razie nie wiadomo. 

� Wiemy, że są i będą pro-

blemy z kadrami medyczny-

mi. Ufundujemy stypendium 

dla studentów medycyny 

i pielęgniarstwa na pierw-

szym roku studiów � mówi 

starosta Kosmala. � Chcemy 

w ten sposób zachęcić mło-

dzież z tarnogórskich szkół, 
aby zdawała na Śląską Akade-

mię Medyczną. 

Jest większa szansa, że 

osoba związana ze Śląskiem 

poprzez naukę i studia po-

dejmie pracę  w naszym 

regionie, może w naszym 

szpitalu. Rozmowy z wła-

dzami uczelni są już na tyle 

zaawansowane, że szyku-

jemy się do podpisania po-

rozumienia w tej sprawie. 

Jest szansa na to, ze system 

stypendialny zostanie uru-

chomiony w nadchodzącym 

roku akademickim. Dodat-

kowo, w ramach współpracy 

tarnogórskie licea i Zespół 
Szkół Chemiczno-Medycz-

nych zostaną objęci patro-

natem uniwersytetu.

ELZBIETA KULIŃSKA

Skąd wziąć lekarzy?
Tatiana Wieczorek, uczennica 
II LO im. St. Staszica w Tar-
nowskich Górach, została 
finalistką XLVII Olimpiady 
Geograficznej. 

Do finału ogólnopolskiego 

zakwalifikowało się z wo-

jewództwa śląskiego tylko 

19 uczniów. Udział w finale 

okazał się bardzo udany, Ta-

tiana zdobyła medal i tytuł 
Þ nalistki. To oznacza, że bę-

dąc w klasie drugiej, ma już 

zaliczoną maturę z geograÞ i 

na poziomie rozszerzonym 

z maksymalnym 100-procen-

towym wynikiem. 

� Olimpiada dała mi bar-

dzo wiele, rozbudziła moją 

ciekawość, a poza wiedzą 

i zwolnieniem z geograÞ i na 

maturze, kształtowała mój 

charakter. Nabyłam również 

umiejętności pisania pra-

cy badawczej, co na pewno 

będzie procentowało na stu-

diach � mówi Tatiana Wie-

czorek. Udział w olimpiadzie 

geograficznej rozpoczyna 

się od napisania pracy ba-

dawczej na jeden z czterech 

zaproponowanych tematów. 

� Już w czasie letnich waka-

cji trzeba wyruszyć w teren, 

zbierać materiały, wykonać 

dokumentację kartograÞ cz-

ną i fotograficzną. Na ich 

podstawie powstała wysoko 

oceniona praca dotyczą-

ca przemian środowiska 

geograficznego w naszym 

regionie. Tak zdobywa się 

kwalifikację do zawodów 

okręgowych, a po sukcesie 

w okręgu, komitet główny 

kwalifikuje najlepszych do 

testu f inałowego, spraw-

dzającego wszechstronną 

wiedzę z zakresu geografii 

i nauk pokrewnych � mówi 

Aleksandra Wtorek, nauczy-

ciel geograÞ i w � Staszicu� .

(MIR)

Finalistka ze Staszica

Taঞ ana Wieczorek

Dzielnicowi zatrzymali ko-
bietę, która odpowie za przy-
właszczenie telefonu ko-
mórkowego. Tarnogórzanka 
z n a l a z ł a  z g u b i o n y  p r z e z 
28-latkę przedmiot i go nie 
zwróciła. 

W poprzedni piątek 28-lat-

ka zawiadomiła policjantów 

o zgubieniu swojego telefonu 

komórkowego wartego 1200 

złotych. Mieszkanka powiatu 

tarnogórskiego obawiała się, 

że telefon ktoś sobie przy-

właszczył. Pokrzywdzona się 

nie myliła. Nagranie z kamer 

monitoringu potwierdziło, że 

telefon zabrała jakaś kobieta.

Policjanci ustalili jej tożsa-

mość i adres zamieszkania. 

Sprawczyni została zatrzyma-

na. 50-latka podczas przesłu-

chania od razu przyznała się 

do przywłaszczenia telefonu. 

Okazało się, że zdążyła już go 

podarować w prezencie sy-

nowi.

Policjanci odzyskali te-

lefon i oddali właścicielce. 

Tarnogórzanka w poniedzia-

łek usłyszała zarzut przy-

właszczenia i grozi jej kara 

nawet roku więzienia.

Przypominamy, że przy-

słowiowe � znalezione nie-

kradzione�  nie idzie w parze 

z brakiem odpowiedzialności 

karnej. Należy pamiętać, że 

żadna rzecz, której nie jeste-

śmy właścicielami, nie jest 

nasza. Policjanci przestrze-

gają, że znaleziony przedmiot 

należy zwrócić prawowitemu 

właścicielowi lub zgłosić ten 

fakt policji albo zanieść do 

biura rzeczy znalezionych.

(EKA)

Leżał, to wzięła i podarowała synowi
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Na popularnym serwi-

sie olx.pl w ubiegłym 

t yg o d n i u  b y ło  5 

ogłoszeń sprzedaży 

ogródków działko-

w ych w Tarnow-

skich Górach. Naj-

tańsza oferta za 26 tys. 

zł, pozostałe wahały się od 

blisko 40 tys. zł do ponad 

50 tys. zł. PZD informuje, 

że kolejny rok z rzędu wi-

dać duże zainteresowanie 

zakupem ogródków. Jednak 

Zbigniew Palian, przewodni-

czący delegatury rejonowej 

w Tarnowskich Górach jest 

bardziej ostrożny w wiąza-

niu zjawiska z pandemią. � 

Poziom zainteresowania jest 

wciąż taki sam i w dużej mie-

rze to efekt zmiany pokole-

niowej. Sporo działkowców 

to starsze osoby, ogródki 

przechodzą w ręce młodych. 

I tak jest co roku, epidemia 

niewiele tu zmieniła. Rzad-

ko oferta sprzedaży ogródka 

jest dostępna dłużej � oce-

nia. Poszukiwane są przede 

wszystkim ogródki, które 

znajdują się blisko miejsca 

zamieszkania, gdzie będzie 

można szybko dojechać, 

a kłopotów z dotarciem nie 

będą mieli też starsi rodzice. 

Osobom, które znajdą wy-

marzony ogródek Zbigniew 

Palian poleca w pierwszej ko-

lejności skontaktowanie się 

z zarządem danego ROD. To 

pomaga w przyszłości unik-

nąć nieporozumień. Przyszli 

działkowicze czasami nie 

zdają sobie sprawy, z czym 

wiąże się  zakup ogródka 

w ROD. To w sumie przenie-

sienie na siebie umowy dzier-

żawy działkowej z zakupem 

rzeczy, które na działce się 

znajdują: zieleni, zabudowy, 

urządzeń rekreacyjnych. � 

Cena to sprawa indywidu-

alna, do ustalenia między 

sprzedającym a kupującym. 

Zależy od tego, co znajduje 

się na działce i jakie są tam 

nasadzenia. Tymczasem nie-

którym wydaje się, że to ich 

działka i mogą robić, co tylko 

chcą. Tak nie jest. Zgodnie 

z nazwą to rodzinne ogródki, 

więc jeśli ktoś planuje ogro-

dzenie się wysokim murem 

od sąsiadów, niech zainwe-

stuje w działkę budowlaną. 

Zamiast szukać informacji 

w internecie polecam kon-

takt z zarządem ROD, który 

wytłumaczy zasady, prawa, 

obowiązki i opłaty, jakie trze-

ba będzie ponosić. Zarząd de-

cyduje też o tym, kto nabywa 

działkę � komentuje przewod-

niczący. 

Bo na zakupie działki 

się nie kończy. Posiadanie 

ogródka działkowego ozna-

cza coroczne opłaty z tytu-

łu dzierżawy, mediów jak 

prąd i woda czy inwestycji 

realizowanych przez ROD. 

O wysokości opłat co roku 

decyduje walne zebranie. Jak 

tłumaczy Zbigniew Palian 

skala opłat jest różna, tak jak 

różne są ROD, ich proble-

my, inwestycje, koszty stałe. 

W skali roku są to wydatki na 

kieszeń przeciętnego Polaka, 

co zresztą potwierdza ilość 

osób starszych, które z dzia-

łek korzystają. 

Ostatnio bolączką dział-
kowców w całej Polsce jest 

podwyżka opłat za wywóz 

odpadów. Odczuli ją jesz-

cze mocniej niż przeciętni 

mieszkańcy. Przykładowo, 

na terenie Tarnowskich Gór, 

w zależności od ROD i ilości 

odpadów, roczny koszt może 

sięgać ok. 70 zł. Wydaje się, 

że niewiele, ale jeśli działko-

wicz płaci rocznie za dzierża-

wę 500 zł, śmieci to już duża 

część tej kwoty. W Piekarach 

Śląskich opłaty za śmieci 

wzrosły do 160/200 zł w skali 

roku, a w Radzionkowie z 36 

zł do nawet 250 zł! Są tam 

praktycznie równe połowie 

rocznych kosztów utrzyma-

nia działki. ROD zmagają się 

z tymi samymi problemami 

co samorządy. Rynek jest 

podzielony między firmy, 

nie ma więc możliwości szu-

kania tańszego wykonawcy, 

ogródki są skazane na ofer-

tę lokalnych monopolistów. 

Opłaty budzą też wątpliwości 

� działkowcy w końcu jako 

mieszkańcy płacą już za wy-

wóz śmieci, wielu z nich ma 

kompostowniki.

OGRÓDEK DZIAŁKOWY POSZUKIWANY 

NIE TYLKO W PANDEMII
Według danych Polskiego Związku Działkowców w ubiegłym roku prawa do działek w rodzinnych ogródkach działkowych nabyło 
ponad 50 tys. osób. W tym roku tendencja nie słabnie. W ROD następuje zmiana pokoleniowa, pojawia się coraz więcej osób 
młodych i rodzin z dziećmi. Nie wszyscy zainteresowani zdają sobie sprawę, że ogródek działkowy to jednak nie to samo co 
prywatna działka rekreacyjna.

Do szczęścia trzeba niewiele � altanka, trawnik, drzewa owoco-

we, warzywa
 ZDJĘCIA: MARCIN RUPIK 

Trend zainteresowania ogródkami działkowymi będzie się utrzymywał. Coraz więcej osób docenia 

możliwość przebywania na świeżym powietrzu w otoczeniu zieleni

Ogródek w ROD to nie to 

samo, co prywatna działka. 

Trzeba dostosować się do 

panujących zasad

Ile? Dokładnie nie wia-

domo, bo cały czas na nich 

siedzą. Na zmianę, raz sami-

ca, raz samiec. Ale jak twier-

dzą ornitolodzy, w bocianim 

gnieździe znajduje się najczę-

ściej od 3 do 6 jaj. 

Ile jaj złożyła samica bo-

ciana w Rybnej, dowiemy się 

za miesiąc. O ile oczywiście 

ze wszystkich wyklują się pi-

sklęta. Po kolejnych dwóch 

miesiącach młode będą zdol-

ne do opuszczenia gniazda. 

Wtedy odlecą, a bociani dom 

w Rybnej będzie czekał na 

swoich lokatorów do wiosny.

(MIR)

Boćki z Rybnej 
złożyły jaja

Bociania para na zmianę wysiaduje pisklęta

Zdjęcia zostały zrobione z bezpiecznej odległości, by nie spło-

szyć boćka
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Posiadanie ogródka 
działkowego oznacza 
coroczne opłaty z tytułu 
dzierżawy, mediów jak 
prąd i woda czy inwesty-
cji realizowanych przez 
ROD. O wysokości opłat 
co roku decyduje walne 
zebranie. 
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Wiadomo, że arystokraci 

z różnych europejskich krajów 

często są ze sobą spokrew-

nieni albo spowinowaceni. 

Jednak kto by przypuszczał, 

że rodzinne związki łączyły 

Filipa Mountbattena księcia 

Edynburga, męża brytyjskiej 

królowej Elżbiety II Windsor 

z Guidotto 4. księciem von 

Donnersmarckiem, prawnu-

kiem księcia Guido? A jednak. 

O tych powiązaniach opowie-

dział nam historyk dr Arka-

diusz Kuzio-Podrucki, znawca 

śląskiej arystokracji.

� Arystokraci nieraz zwra-

cają się do siebie � mój ku-

zynie� . Nic dziwnego, bo 

europejskie rody są ze sobą 

bardzo powiązane � mówi 

dr Kuzio-Podrucki. Kilka lat 

temu podczas jednej z roz-

mów z Guidottem 4. księ-

ciem von Donnersmarckiem 

wspominano o powiąza-

niach śląskich arystokratów 

ze śląskimi Piastami. Padła 

uwaga, że ich potomkami są 

niemalże wszyscy współcze-

śni arystokraci wywodzący 

się ze śląskich rodów. To dla 

naszego rozmówcy stało się 

inspiracją do dokładniej-

szego zbadania rodzinnych 

powiązań Henckel von Don-

nersmarków.

Księcia Filipa i księcia 

Guidotta łączy bawarska 

księżniczka Anna zu Sayn

-Wittgenstein-Berleburg. 

Razem z mężem Guidottem 

2. księciem von Donner-

smarckiem mieszkali naj-

pierw w Kozłowej Górze, 

a potem w świerklanieckim 

Małym Wersalu. Księżnicz-

ka Anna była babcią obec-

nego księcia von Donner-

smarcka. Jednocześnie jej 

przodkami są landgrafowie 

Hesji, a z kolei ich potom-

kami, w  bocznej linii, są 

Mountbattenowie (po niem. 

Battenbergowie). 

� Księżniczka Anna była 

spokrewniona praktycznie 

z wszystkimi europejskimi ro-

dami panującymi � przyznaje 

dr Arkadiusz Kuzio-Podrucki. 

Teraz więc czas na kolejne po-

wiązania między babcią obec-

nego księcia Donnersmarcka 

a śp. mężem brytyjskiej kró-

lowej. Kuzynkami księcia Fi-

lipa są: duńska królowa Mał-
gorzata II i jej siostra księżna 

Benedykta z Oldenburgów. 

Księżna Benedykta jest z kolei 

wdową po Ryszardzie księciu 

zu Sayn-Wittgenstein-Berle-

burg, kuzynie... księżniczki 

Anny. To właśnie najbliższy 

związek między Mountbat-

tenami i Donnersmarckami, 

acz jak wspomnieliśmy nie 

jedyny.

Dr Arkadiusz Kuzio-Pod-

rucki wspomina też o związ-

kach rodu Henckel  von 

Donnersmarck z królami 

Irlandii. Tym razem chodzi 

o matkę obecnego księcia 

von Donnersmarcka, Lily 

von Dziembowską. To wła-

śnie ona jest potomkinią ir-

landzkich władców.

AGNIESZKA RECZKIN

Co łączy brytyjską rodzinę królewską z rodem 
Henckel von Donnersmarck?

Guido� o 4. książę von Donnersmarck
 FOT. JACEK TARSKI

Filip Mountba� en książe 

Edynburga
 FOT. WIKIPEDIA

Stowarzyszenie TG Biega 

i Urząd Miejski w Tarnow-

skich Górach zapraszają do 

udziału w wydarzeniu spor-

towo-rekreacyjnym Tarnow-

skie Góry śladami obiektów 

UNESCO. Na pierwsze 110 

osób, które zapiszą się i opła-

cą udział, czekają vouchery 

o wartości 47 zł do Zabytko-

wej Kopalni Srebra.

Wydarzenie organizowane 

jest niejako w zastępstwie 

corocznego Biegu Tarnogór-

skiego. Już po raz drugi pan-

demia przeszkodziła w jego 

realizacji w dotychczasowej 

formie. W tym roku bieg za-

stąpi wydarzenie sportowe, 

którego uczestnicy będą mo-

gli poznać obiekty zabytko-

we wpisane na Listę świato-

wego dziedzictwa UNESCO, 

również te mniej znane.

Organizatorzy przygoto-

wali 7-kilometrową trasę, 

zawodnicy mogą ją pokonać 

w dowolny sposób: biegnąc, 

spacerując, maszerując z ki-

jami, na rowerze. Każda oso-

ba, która pokona całą trasę 

otrzyma pamiątkowy medal. 

Pierwszych 110 zapisanych 

i opłaconych uczestników 

otrzyma voucher o wartości 

47 zł do Zabytkowej Kopalni 

Srebra. Wydarzenie rozpocz-

nie się 4 czerwca i potrwa do 

20 czerwca. Wpisowe wynosi 

20 zł, zapisy i regulamin na 

stronie internetowej www. 

elektronicznezapisy.pl. (AJ)

Biegowo śladami UNESCO

Mapkę trasy zaprojektował Paweł Draus ze Stowarzyszenia 

Miłośników Ziemi Tarnogórskiej. Punkty można odwiedzać 

w dowolnej kolejności
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

W maju na tory wróciła ko-

lej wąskotorowa. Przejazdy, 

na razie do Tarnowskich Gór 

i z powrotem, planowane 

są w każdą niedzielę. Od 5 

czerwca kolej ma jeździć i w 

soboty, i w niedziele. 

W maju odjazdy planowane 

są o godz. 11 i 15 ze stacji 

w Bytomiu. Kolej będzie 

dojeżdżała do Tarnowskich 

Gór, gdzie przewidziano 

czas wolny dla pasażerów. 

Dłuższy przystanek zaplano-

wano także na stacji Bytom 

Karb, gdzie będzie można 

obejrzeć parowóz i zrobić 

drobne zakupy w sklepie 

z pamiątkami. Bilety w obie 

strony kosztują 20 zł, ulgowe 

� 15 zł. Dzieci do lat 4 jadą 

bezpłatnie. Ze względu na 

obostrzenia epidemiologicz-

ne liczba miejsc jest ograni-

czona. 

Bilety można kupić dro-

gą internetową w serwisie 

goout.pl,  na przystanku 

Bytom Karb Wąskotorowy, 

przy ul. Reja po uprzednim 

umówieniu się pod nume-

rem tel. 666-904-142 lub na 

przystanku Bytom Wąskoto-

rowy, w przypadku wolnych 

miejsc.

Sezon letni ma rozpocząć 

się 5 czerwca i potrwać do 12 

września. Pociąg ma wtedy 

kursować w soboty i niedzie-

le, kurs ma być wydłużony 

do Miasteczka Śląskiego. 

Po d  ko n i e c  k w i e t n i a 

bytomscy radni  podję l i 

uchwałę o przystąpieniu do 

Stowarzyszenia Górnoślą-

skich Kolei Wąskotorowych. 

Miasto chce bardziej zaan-

gażować  się  w promocję 

wąskotorówki i wykorzystać 

potencjał, jakim jest wpisa-

nie Zabytkowej Kopalni Sre-

bra w Tarnowskich Górach 

i rezerwatu Segiet na Listę 

światowego dziedzictwa 

UNESCO. � Będziemy starać 

się wspierać stowarzyszenie 

zarówno Þ nansowo, jak rów-

nież merytorycznie, uczest-

nicząc w projektach i przed-

sięwzięciach mających na 

celu promocję kolei wąsko-

torowej oraz poprawę jej in-

frastruktury � mówił Michał 
Bieda, zastępca prezydenta 

Bytomia. W ubiegłym roku 

Górnośląska Kolej Wąskoto-

rowa przewiozła łącznie po-

nad 19,6 tys. osób.

(AJ)

Wąskotorówka wraca na 
tory

W ubiegłym roku Górnośląska Kolej Wąskotorowa przewiozła 

łącznie ponad 19,6 tys. osób
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIE GÓRNOŚLĄSKICH KOLEI WĄSKOTOROWYCH ҃ SGKW BYTOM
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ŁĄKA KWIETNA W CENTRUM GMINY

W sobotę, 8 maja poszczegól-
ne trasy zacznie obsługiwać 6 
linii metropolitalnych.  M3 za-
stąpi autobusy 820 i 830 oraz 
nocne kursy 19.  Uruchomie-
nie pozostałych 25 metrolinii 
planowane jest stopniowo do 
końca roku.

Metrolinie miały jeździć już 

w kwietniu, ale plany po-

krzyżowała pandemia, stąd 

prawie miesięczny poślizg. 

Mają kursować niemal przez 

całą dobę z regularną, a w 

godzinach szczytu poran-

nego i popołudniowego � ze 

zwiększoną częstotliwością. 

� Ich celem jest usprawnie-

nie funkcjonowania komuni-

kacji miejskiej do czasu bu-

dowy kolei metropolitalnej 

� tłumaczy Grzegorz Kwitek, 

członek zarządu Górnośląsko

-Zagłębiowskiej Metropolii, 

w którym odpowiada za roz-

wój transportu publicznego.

6 uruchomionych w maju 

metrolinii będzie kurso-

wać pomiędzy 14 miastami 

i gminami GZM. W kolejnym 

etapie na ulice wyjadą auto-

busy, których główną rolą 

będzie integracja poszcze-

gólnych obszarów metropo-

lii. W ostatnim z etapów uru-

chomione zostaną autobusy, 

których celem będzie zwięk-

szenie dostępności komuni-

kacyjnej na obszarze GZM. 

Co 6 miesięcy metropolia 

będzie dokonywała analizy 

nowych połączeń. Będzie to 

robić z wykorzystaniem no-

wego systemu liczenia pa-

sażerów. W planach jest też 

forma on-line z wykorzysta-

niem geoankiet. Odbędą się 

również spotkania z miesz-

kańcami, podczas których 

przeanalizowane zostaną 

sugestie dotyczące zmiany 

funkcjonowania połączeń 

metropolitalnych. 

Od 8 maja metrolinia M3 

zastąpi 820 i 830 oraz kursy 

nocne 19, będzie jeździć na 

trasie Katowice, Chorzów, 

Bytom, Tarnowskie Góry. 

Zwiększona zostanie często-

tliwość kursowania w dni 

robocze. W godzinach szczy-

tu odjazdy na odcinku Kato-

wice-Bytom mają następo-

wać w odstępach nawet 7/8 

minut. Dzięki utworzeniu 

M3 na odcinku Katowice � 

Tarnowskie Góry przez całą 

dobę będą kursować autobu-

sy bezpośrednie. (AJ)

Metrolinie od 8 maja. M3 zastąpi 820 
i 830

M3 zastąpi autobusy 820 i 830 oraz nocne kursy 19
 FOT. ARCHIWUM 

Minął rok od zamknięcia dla 
ruchu samochodowego mo-
stu na drodze łączącej Zbro-
sławice z Wieszową. Kie-
rowcy od 12 miesięcy jeżdżą 
objazdem przez Kamieniec 
i Boniowice. Nowy obiekt 
najpierw miał być gotowy 
w grudniu ubiegłego roku, 
kolejny termin to koniec 
maja. 

Na razie widok na ul. Mic-

kiewicza jest przygnębiają-

cy � dawny most zburzono, 

została kładka dla pieszych, 

postępów prac nie widać. 

W tym miesiącu na budowę 

mają zostać przywiezione 

elementy montażowe mo-

stu, teren zostanie przygo-

towany pod prace. Terminu 

rozpoczęcia robót wciąż nie 

ma. � Dalej czekamy na za-

łatwienie ostatnich formal-

ności z Wodami Polskimi 

i papier, który zgodnie z pra-

wem umożliwi nam budowę 

� mówi dyrektor Zarządu 

Dróg Powiatowych w Tar-

nowskich Górach, Barbara 

Myland. W tej sprawie już 

kolejny miesiąc nic się nie 

zmienia. W marcu dyrektor 

tłumaczyła, że kontakt z pra-

cownikami Wód Polskich 

z powodu ich pracy zdalnej 

jest utrudniony. 

Nowy most ma kosztować 

ok. 2 mln zł. Przetarg wygra-

ła Þ rma Larix z Lublińca.

(AJ)

Mija rok. Most zniknął, nowego brak

Na razie zamiast mostu jest tylko prowizoryczna kładka. Czy 

powstanie nowego obiektu do końca maja jest realne?
 FOT. MARCIN RUPIK 

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad planuje bu-
dowę mostu na DK 11 w Two-
rogu. Kierowcy będą musieli 
liczyć się z utrudnieniami i ob-
jazdami. Nie nastąpi to jednak 
szybko. 

Bu d o w a  m o s t u  d o t yc z y 

obiektu na dopływie Stoły � 

Blaszynówce, za restauracją 

Barć Dębowa. W 2019 roku 

GDDKiA ogłosiła przetarg 

na wykonanie dokumentacji 

projektowej. Inwestycja jest 

na etapie przygotowań. Jak 

informuje Marek Prusak z ka-

towickiego oddziału GDDKiA, 

żeby urealnić koszty budowy, 

trwa aneksowanie uzgod-

nionego przez Ministerstwo 

Infrastruktury Programu In-

westycji. � Harmonogram za-

kłada, że w tym roku złożymy 

wniosek o uzyskanie decyzji 

ZRID. Ogłoszenie przetar-

gu planowane jest na trzeci 

kwartał 2022 roku � tłumaczy. 

Budowa ma zakończyć się do 

końca 2023 roku. Powodem 

jest zły stan techniczny obec-

nego mostu. (AJ)

Szykuje się budowa mostu na DK11

 FOT. ZRZUT EKRANU 

Śląski Urząd Wojewódzki in-
formuje o rozstrzygnięciu te-
gorocznej odsłony Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Gmi-
ny i powiaty z województwa 
śląskiego otrzymają prawie 
150 mln zł na 95 zadań dro-
gowych, z czego około jedna 
trzecia to kontynuacja tego, co 
już jest robione.

Powiat tarnogórski dostał 
pieniądze na remont dróg 

w gminach Tworóg i Zbrosła-

wice, prace obejmą też tzw. 

elementy uspokojenia ruchu. 

Chodzi konkretnie o odcinek 

od Tworoga do Świniowic (ul. 

Świniowicka i Strażacka) oraz 

od granicy z powiatem gli-

wickim do skrzyżowania z ul. 

Pyskowicką w Jasionie (ul. Po-

wstańców Śląskich i Szkolna).

Miasteczko Śląskie dostaje 

pieniądze na ul. Ceramiczną, 

Tarnowskie Góry na prace 

przy ul. Sobieskiego i Opol-

skiej oraz rozbudowę ukła-

du drogowego w rejonie ul. 

Krótkiej, Szymały i Rymera, 

Zbrosławice na budowę ul. 

Sosnowej w Szałszy, Kalety na 

przebudowę ul. św. Jana i Ra-

dzionków na przebudowę ul. 

Dąbrowskiej od skrzyżowania 

z ul. Wspólną do skrzyżowa-

nia z ul. Nieznanego Żołnie-

rza. 

Nasze projekty są też na 

liście rezerwowej. Ożarowice 

wciąż mają więc szansę na bu-

dowę ul. Polnej, Spacerowej 

i Grabowej oraz przebudowę 

ulic: Witomin, Kościuszki, To-

warowej, Staszica, Szkolnej, 

Stawowej, Łąkowej, Jasionek 

i Wojska Polskiego, Świer-

klaniec na budowę chodnika 

przy ul. Powstańców Ślaskich 

w Nakle Śląskim, Tarnowskie 

Góry na rozbudowę  ukła-

du drogowego w rejonie ul. 

Zamkowej, Bondkowskiego 

i Mlecznej, Piekary Śląskie na 

łącznik ul. Powstańców Ślą-

skich i Bytomskiej, a powiat 

tarnogórski na budowę chod-

nika i ścieżki rowerowej przy 

ul. Knosały w Radzionkowie. 

(ESP)

Są pieniądze na nasze drogi

W Krupskim Młynie powstanie pierwsza łąka kwietna. Pomysło-

dawcami są przedstawiciele stowarzyszenia Frymark. Na miejsce 

dla łąki wybrano park znajdujący się przy poczcie. Ziemia została 

odpowiednio przygotowana, a łąka zasiana. Teraz pozostaje ocze-

kiwanie na efekty prac. Stowarzyszenie zachęca też do kontaktu 

i wspólnych działań w gminie. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA 

Gmina Świerklaniec zaprasza 
mieszkańców do składania 
wniosków o dotacje na wy-
mianę nieekologicznego pieca 
w ramach Programu Ograni-
czenia Emisji – od 4 maja. 

Pieniądze można dostać na 

kupno i montaż  kotła ga-

zowego, na paliwo stałe 5 

klasy i pompy ciepła. W grę 

wchodzi 43 proc. kosztów, 

jednak nie więcej niż 5 160 

zł. O otrzymaniu dotacji de-

cyduje kolejność zgłoszeń 

i urzędnicy nie ukrywają, że 

w pierwszy majowy wtorek 

przyjdzie najwięcej chęt-

nych. Dlatego 4 maja wnio-

ski będzie można składać 

w Gminnym Ośrodku Kultu-

ry w Nakle Śląskim, w godz. 

7.30-15.30. W pozostałe dni 

będzie je przyjmował pra-

cownik referatu inwestycji 

w godzinach pracy urzędu 

gminy (nie należy wrzucać 

ich do urny). Nabór potrwa 

do 11 maja.

Wniosek należy złożyć 

w zamkniętej kopercie opi-

sanej imieniem i nazwiskiem 

wnioskodawcy oraz adresem 

zamieszkania. (ESP)

Ponad 5 tys. zł na wymianę 

pieca
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Trwa remont dachu na blisko 
100-letnim budynku szkol-
nym przy ul. Sienkiewicza 
w Tarnowskich Górach. Został 
wybudowany dla młodzieży 
uczącej się w języku niemiec-
kim, od 75 lat służy polskiej 
szkole. 

Jak poinformowano nas 

w Starostwie Powiatowym 

w Tarnowskich Górach, dach 

zostanie wyremontowany 

i docieplony. Koszt robót to 1 

mln zł. 
Budynek został oddany do 

użytku w 1928 r., służył nie-

mieckiej szkole. Tarnowskie 

Góry znajdowały się wówczas 

w granicach państwa polskie-

go, a konwencja genewska 

gwarantowała mniejszościom 

narodowym prawo prowadze-

nia szkół z językiem wykłado-

wym, w tym przypadku nie-

mieckim.

Na początku 1945 r. w bu-

dynku urządzono lazaret, 

ale kilka miesięcy później 

wrócili do niego uczniowie, 

tym razem polscy. Zmie-

niały się profile kształcenia 

zawodowego, ale budynek 

zgodnie z pierwotnym prze-

znaczeniem służył edukacji. 

Korzystające z niego szkoły 

wygaszano i powoływano, 

zmieniały się na fasadzie ta-

bliczki z nazwami, ale jedno 

określenie przylgnęło na do-

bre. Czy jest ktoś w Tarnow-

skich Górach, kto nie wie, 

gdzie znajduje się nasza Sor-

bona? (MIR)

Sorbona z lotu ptaka

Budynek został oddany do użytku w 1928 r. i służył jako siedziba 

Prywatnej Średniej Szkoły Męskiej i Żeńskiej z językiem wykła-

dowym niemieckim
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W kierunku budynku prowadzi aleja drzew

Na szczycie dachu znajduje się 

niewielki taras. Z wysokości 

25 metrów roztacza się ładny 

widok na centrum Tarnow-

skich Gór

Starostwo powiatowe zwró-
ciło się do ministra edukacji 
i zaskarżyło decyzję kuratora 
oświaty w sprawie likwidacji 
dwóch ośrodków specjalnych 
w powiecie tarnogórskim. 
Przypomnijmy, powiat chce 
zlikwidować Zespół Szkół 
Specjalnych w Radzionkowie 
i Specjalny Ośrodek Szkolno
-Wychowawczy w Tarnow-
skich Górach. Na ich bazie 
ma powstać nowy podmiot. 
Radni zadeklarowali, że się 
na to zgadzają, nie zgadza się 
jednak kuratorium. 

O losy obydwu szkół dopytu-

je się m.in. powiatowy radny 

Dariusz Wysypoł. Jak mówi, 

zarówno rodzice uczniów 

jak i kadra są zaniepokojeni. 

Nie wiedzą, jakie będą dal-

sze losy obydwu szkół, czy 

powstanie nowy podmiot. 

� Czy wiemy, w którym kie-

runku to wszystko idzie? 

� pyta starosty. Krystyna 

Kosmala, starosta powiato-

wy odpowiada: � Nie potra-

Þ ę ich uspokoić, nie wiemy 

jaka będzie decyzja ministra. 

Bez zgody powiat nie może 

zlikwidować szkół, więc nie 

możemy też powołać nowe-

go ośrodka, bo nie ma bazy, 

na której miałby być utwo-

rzony. Jak mówi starosta, 

jeżeli minister nie zgodzi się 

na powołanie nowego pod-

miotu � wszystko zostanie 

po staremu. Jeśli zgodzi się, 

lecz decyzja zapadnie zbyt 

późno i powiat od września 

nie będzie mógł powołać 

nowej placówki � likwidacja 

odwlecze się np. o rok. Już 

wcześniej powiat zapowia-

dał, że odwoła się od decyzji 

kuratora. Samorząd zrobił to 

w kwietniu. Kilka dni temu 

ministerstwo zażądało od 

powiatu dodatkowych doku-

mentów, co oznacza, że � jak 

mówią urzędnicy � sprawa 

jest w toku. 

Starostwo chce ostatniego 

sierpnia zlikwidować Zespół 

Szkół  Specjalnych w Ra-

dzionkowie i Specjalny Ośro-

dek Szkolno-Wychowawczy 

w Tarnowskich Górach. Na 

bazie obydwu ośrodków � 

chodzi zarówno o kadrę, jak 

i o siedziby ośrodków � za-

mierza utworzyć Specjalny 

Ośrodek Szkolno-Wycho-

wawczy � Centrum Edukacji, 

Terapii Rozwoju Dziecka�  

w Tarnowskich Górach. 

W całej zmianie chodzi o pie-

niądze � powiat coraz więcej 

dopłaca do edukacji i pró-

buje się ratować zmianami 

organizacyjnymi. W tym 

przypadku chodzi m.in. 

o wprowadzenie nowego ro-

dzaju zajęć, tym bardziej, że 

dzieci potrzebujących spe-

cjalnej opieki jest coraz wię-

cej. Rozszerzenie oferty ma 

mieć skutek ekonomiczny �

samorządowcy wyliczyli, że 

dzięki temu subwencja bę-

dzie wyższa i zminimalizuje 

koszty, które musi ponosić 

powiat. 

(EKA)

Rodzice się niepokoją, minister myśli. Co ze szkołami?

Czy powiat utworzy nowy ośrodek, czy wszystko zostanie po 

staremu � dopytuje się radny Wysypoł
 FOT. ZRZUT EKRANU

Radzionków może się po-
chwalić nową rzeźbą. Stoi 
przy kościele św. Wojciecha 
i przedstawia właśnie patrona 
parafii, ale też i całego miasta. 
Jej autorem jest radzionko-
wianin Kazimierz Slotosz.

Rzeźbiarz jest też  twórcą 

figur w szopce w radzion-

kowskim kościele. Właśnie 

podczas jej  montowania 

w minione święta, w rozmo-

wie z proboszczem parafii, 

pojawił się pomysł, że może 

warto byłoby, gdyby na ko-

ścielnym placu stanęła rzeź-

ba św. Wojciecha.

Kazimierz Slotosz wzo-

rował się na wizerunku św. 

Wojciecha, który jest w ra-

dzionkowskiej świątyni. Do 

ozdobienia rzeźby używał 
pirografu, rylca do wypala-

nia w drewnie. Z inicjatywy 

parafii figura świętego sta-

nęła na cokole, na którym 

jest fragment pieśni o św. 

Wojciechu. � Znana jest chy-

ba tylko w Radzionkowie 

� mówi Jarosław Wroński 

z magistratu. Przypomina, 

że św. Wojciech od 1999 r. 

of icjalnie jest patronem 

miasta.

Rzeźba św. Wojciecha to 

nie jedyne dzieło Kazimierza 

Slotosza, które można zoba-

czyć w Radzionkowie. Wy-

starczy pójść na Księżą Górę, 

gdzie stoi rodzina Drewnia-

ków � Pinokio i inne postaci 

z bajek. Slotosz prowadził też 

w mieście warsztaty rzeźbiar-

skie.

Kazimierz Słotosz mówi, 

że nie ma jednej rzeźby, 

z którą byłby bardzo zwią-

zany czy z którą wiążą się 

szczególne wspomnienia. 

� Przykładam się do każdej 

pracy, wkładam w nią całe 

serce � podkreśla. Ma już po-

mysł na kolejne dzieło, tym 

razem myśli o wyrzeźbieniu 

Radzina, brat św. Wojciecha. 

To od niego ma pochodzić 

nazwa miasta. Jednak na ra-

zie to tylko sfera planów.

AGNIESZKA RECZKIN

Wyrzeźbił św. Wojciecha

Rzeźba św. Wojciecha i jej twórca Kazimierz Slotosz
 FOT. K. SLOTOSZA

7 maja Śląski Ogród Botanicz-
ny w Radzionkowie zaprasza 
na Księżogórską Sowią Noc, 
w tym roku w plenerze. 

Sowia noc potrwa od godz. 

18 do 22. Zaplanowano noc-

ne rozmowy o sowach, strefę 

artystyczną dla dzieci, sowią 

grę terenową, będą stoiska 

edukacyjne i minikiermasz. 

O godz. 20.30 � nocne wyjście 

w teren z przewodnikiem 

i nasłuchiwanie. (ESP)

Sowia noc się zbliża

eprasa.pl 1a61f04432



4 maja 202114 FAKTY I LUDZIE

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

Licealista z Nowego Chechła 
wygrał ogólnopolską Olimpia-
dę Literatury i Języka Polskie-
go. Bruno Mostowy zdobył 
maksymalną liczbę punktów. 
Zwycięstwo oznacza zwol-
nienie z matury z języka pol-
skiego i indeks na praktycznie 
każdą uczelnię humanistyczną 
w Polsce.

Bruno Mostowy jest uczniem 

Uniwersyteckiego I Liceum 

Ogólnokształcącego im. Ju-

liusza Słowackiego w Chorzo-

wie. Na start w olimpiadzie 

namówiła go nauczycielka 

języka polskiego.

� Na początku sam nie 

wierzyłem w swój sukces. 

Wątpiłem, że przebrnę choć-

by przez pierwszy z trzech 

etapów. Udało się  jednak 

dostać do finału, w którym 

pracę konkursową pisałem 

w oparciu o teatrologię, a te-

atr to moja prawdziwa pasja 

� opowiada. Uważa, że pan-

demia i związany z nią loc-

kdown przyczynił się pośred-

nio do jego sukcesu. � Teatry 

udostępniały swoje spektakle 

on-line. Dzięki temu, mogłem 

� być w teatrze�  dużo częściej 

niż przed ich zamknięciem � 

mówi. 

Właśnie z teatrem ma-

turzysta łączy przyszłość. 

Planuje studia aktorskie, 

ale w tym przypadku, mimo 

zwycięstwa w olimpiadzie, 

będzie musiał zdać trudne 

egzaminy praktyczne. � Zo-

baczymy co przyniesie przy-

szłość. Chciałbym podzięko-

wać wszystkim, którzy mnie 

wspierali. Przede wszystkim 

mojej polonistce i nauczy-

cielom, którzy wskazali mi 

właściwą drogę oraz rodzi-

com � komentuje.

(AJ)

Licealista z Nowego Chechła wygrał 
ogólnopolską olimpiadę

Bruno Mostowy
 FOT. ARCHIWUM UG W ŚWIERKLAŃCU 

We wtorek, 27 kwietnia, ofi-
cjalnie zakończył się I etap 
remontu elewacji budynku 
II Liceum Ogólnokształcące-
go im. Stanisława Staszica 
w Tarnowskich Górach. Na 
razie dawny blask odzyska-
ły dwie ściany – frontowa 
i boczna. 

Budynek Staszica jest wpi-

sany do rejestru zabytków, 

w związku z czym prace re-

alizowane były pod stałym 

nadzorem wojewódzkiego 

konserwatora zabytków. Re-

mont prowadziła Þ rma Efekt 

z Chorzowa. 

Władze Tarnowskich Gór 

zapowiedziały niedawno, że 

jeszcze w tym roku przekażą 

80 tysięcy złotych na oświe-

tlenie odnowionego budyn-

ku. Iluminacja � Staszica�  

będzie częścią  projektu 

#SrebrnaDroga, jednocze-

śnie będzie przedłużeniem 

już  oświetlonej na biało 

w ramach tej inicjatywy uli-

cy Krakowskiej. 

Remont kosztował pół mi-

liona złotych. (EKA)

Część elewacji już 
po remoncie

OÞ cjalnie zakończono I etap remontu elewacji
 FOT. ARCHIWUM STAROSTWA TARNOGÓRSKIEGO

Kinga Wiśniewska ze Świer-
klańca zajęła trzecie miejsce 
w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Języka Niemieckiego. Dzięki 
temu ma już zdaną maturę 
z niemieckiego z maksymalną 
ilością punktów i indeks na 
wymarzone studia prawnicze 
na Uniwersytecie Jagielloń-
skim w Krakowie.

Kinga Wiśniewska jest uczen-

nicą I LO im. J. Smolenia 

w Bytomiu. Kiedy miała 9 lat, 

jej rodzina przeprowadziła się 

do Niemiec. Do Polski wróciła 

po 6 latach, najpierw miesz-

kała w Krakowie, od niedaw-

na w Świerklańcu.

Laureatka olimpiady pod-

kreśla, że kocha języki obce. 

Oprócz niemieckiego zna 

też angielski. � W domu za-

wsze dużo było rozmów po 

angielsku. Kiedy miałam 5 

lat mama przerabiała ze mną 

zadania dla dzieci szkolnych � 

opowiada Kinga Wiśniewska. 

W planach ma naukę j. hisz-

pańskiego.

(ESP)

Zdobyła indeks na prawo

Kinga Wiśniewska
 FOT. ARCHIWUM UG

reklama
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reklama

reklama

AGNIESZKA RECZKIN

Kuchnia została poda-

rowana GCR Repty 10 

lat temu przez Fun-

dację Księcia Don-

nesmarcka z Berli-

na. Odbywają się tam 

zajęcia terapeutyczne 

pomagające wrócić  do 

wykonywania czynności po-

trzebnych na co dzień.

� Dla pacjentów z defi-

cytami układu nerwowego 

powrót do sprawności i ra-

dzenia sobie w codzien-

nych czynnościach, takich 

jak przygotowanie posiłku, 

to żmudny proces. Ludzie 

zdrowi wykonują je automa-

tycznie. Ci po uszkodzeniach 

neurologicznych pracują 

nad wyrobieniem utraconej 

funkcji bardzo długo � mówi 

Sylwia Romanowska, kierow-

nik działu Þ zjoterapii w GCR 

Repty.

Chodzi nawet o tak podsta-

wowe umiejętności, jak po-

sługiwanie się sztućcami czy 

korzystanie z naczyń. Później 

przychodzi czas na obsługę 

kuchenki gazowej, mikrofa-

lowej i zmywarki.

� Pod okiem specjalistów 

wraca do formy między in-

nymi 64-letnia Monika Kup-

czok-Grabowska. Zajęcia 

w kuchni są jedną z wielu 

form rehabilitacji, jakie 

u niej zastosowano. Miała 

udar, po nim niedowład le-

wej strony ciała � informuje 

Iwona Wronka, rzeczniczka 

GCR. 64-latka opowiada, że 

bardzo ucierpiała jej pamięć 

i  koordynacja ruchowa, 

miała problemy z mową. � 

Ćwiczenia w kuchni poma-

gają mi przede wszystkim 

w poprawie koordynacji � 

mówi.

� Liczba pacjentów, którzy 

co roku przewijają się przez 

nasze pracownie terapii za-

jęciowej jest bardzo duża, ale 

przewidujemy, że po pande-

mii będzie jeszcze większa 

� podkreśla Norbert Komar, 

dyrektor GCR.

Przypomnijmy że ośro-

dek prowadzi rehabilitację 

pocovidową, a niestety ko-

ronawirus czasem atakuje 

też system nerwowy i mózg. 

Część z ozdrowieńców po-

trzebuje więc rehabilitacji 

neurologicznej. Iwona Wron-

ka dodaje, że w ramach reha-

bilitacji pocovidowej w GCR 

uruchomiono 50 łóżek i nie-

mal wszystkie są zajęte.

DLA OSÓB PO UDARZE 
CZY KORONAWIRUSIE
Zajęcia prowadzone są w kuchni terapeutycznej w GCR Repty w Tarnowskich Górach. 
Do tej pory służyła głównie pacjentom po udarach, zawałach rdzenia kręgowego 
czy wypadkach. Teraz przydaje się także w rehabilitacji tych, którzy przechorowali 
koronawirusa.

Dzięki zajęciom w kuchni pacjenci zyskują samodzielność
 FOT. GCR REPTY

W minioną środę w hali spor-

towej przy tarnogórskim parku 

wodnym pracę rozpoczął Punkt 

Szczepień Powszechnych.

Zorganizowany przez Urząd 

Miejski we współpracy z Bi-

Medem i Agencją Inicjatyw 

Gospodarczych punkt będzie 

mógł zaszczepić codziennie 

do 500 osób. O tym, ile bę-

dzie się w nim szczepić osób, 

zależy od liczby dostarczo-

nych szczepionek. 

Podobne, chociaż mniej-

sze punkty, powstają  też 

w innych gminach, np. w Ra-

dzionkowie czy Zbrosławi-

cach. Wszędzie samorządow-

cy mówią to samo: będziemy 

szczepić pod warunkiem, że 

instytucje rządowe wywiążą 

się z obowiązku dostarczenia 

nam szczepionek. 

Przypominamy, że reje-

stracji na szczepienie można 

dokonać poprzez całodobo-

wą infolinię 989, elektronicz-

nie poprzez e-Rejestrację 

dostępną na stronie pacjent.

gov.pl oraz przez SMS wy-

syłając na numer 664-908-

556 lub 880-333-333 treść: 

#SzczepimySie. (EKA)

Mogą szczepić 500 osób 
dziennie

To największy punkt szczepień masowych w naszym powiecie
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

W tym roku przeciwko wi-

rusowi brodawczaka ludz-

kiego zaszczepione zostaną 

uczennice z Tarnowskich Gór 

z roczników 2007 i 2008. 

Koszt tych szczepień – jak 

co roku – zostanie pokryty 

z budżetu miasta. Spotkanie 

edukacyjno-informacyjne 

online dla rodziców zapla-

nowano na 10 maja na godz. 

18.

Poprowadzi je zaproszony 

ekspert w dziedzinie gine-

kologii onkologicznej dr n. 

med. Anna Bartosińska-Dyc 

z Kliniki Ginekologii Opera-

cyjnej i Ginekologii Onko-

logicznej ICZMP w Łodzi. 

W czasie spotkania będzie 

możliwość zadawania pytań 

oraz wyjaśnienia kwestii 

wątpliwych dotyczących 

szczepienia dzieci. 

Istnieje około 120 odmian 

brodawczaka. Szczepionka 

nie chroni przed wszyst-

kimi typami HPV, ale daje 

odporność przeciwko tym 

najgroźniejszym, które są 

odpowiedzialne za choroby 

nowotworowe. 

Szczepienia będą wyko-

nywane w: Przychodni Rejo-

nowej Nr 1 ul. Bytomska 8, 

tel. 32-285-30-61, Przychodni 

Rejonowej nr 7 ul. Szwedzka 

2, tel. 32-285-37-15, Poradni 

Lekarza POZ ul. Różana 1 a, 

tel. 32-285-97-77.

Harmonogram szczepień: 

I dawka szczepionki � maj/ 

czerwiec, II dawka szczepion-

ki � listopad/ grudzień. (EKA)

Akcja przeciwko HPV
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PRZEWODNIK KULTURALNY

ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobie-
skiego 7, tel. 32-285-27-34
Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Od 
7 do 25.05 wystawa z okazji 15-lecia ZSAP: 
„Z archiwum tarnogórskiego plastyka”, część 
I, „Nauczyciele i nie tylko”, prace nauczycieli 
uczących przedmiotów artystycznych i pro-
jektowych w tarnogórskim „Plastyku” (foto-
grafie, malarstwo, grafika, rzeźba, instalacje 
przestrzenne), finisaż wystawy, połączony 
z wernisażem wystawy prac absolwentów 
zaplanowano na 28 maja o godz. 17.30.
DKF Olbrzym: 6 maja, godz. 19 – spotkanie 
DKF on-line: podsumowanie Oscarów, go-
ściem będzie Maciej Matusik, będzie możli-
wość dyskutowania na czacie, transmisja na 
żywo na kanale TCK na YouTube.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 
5, tel. 32-285-41-60
Wirtualna wystawa „Moje obrazy” Janiny Ko-
niecznej. 
Do 17 września można dostarczać prace na 
konkurs literacki „Opowiadania tarnogórskie”. 
Muszą być tematycznie związane z Tarnow-
skimi Górami.
Przy bibliotece wystawa poświęcona 500. 
rocznicy wyprawy Ferdynanda Magellana 
i Juana Sebastiana (1519-1522). Przybliża hi-
storię pierwszego opłynięcia Ziemi, przedsta-
wia fotografie okrętu Nao Victoria, czyli histo-
rycznej repliki jednego ze okrętów biorących 
udział w wyprawie. Czynna do 31.05.
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Gliwicka 36, tel. 32-285-29-74
Do 24.05 przedłużono termin zgłoszeń do 
Przeglądu Interpretacji Wokalno-Aktorskich 
„Laury Jordanka” dla uczniów klas I-VIII, kate-
gorie: piosenka i mała forma teatralna.
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, 
tel. 32-285-54-73
Wystawa malarstwa Macieja Gryglaszewskie-
go, w godz. 13-17 lub po ustaleniu terminu 
telefonicznie.
Rynek
Wystawa 28 zdjęć związanych z Drogą św. 
Jakuba w Europie i Polsce, której tarnogór-
ski odcinek biegnie przez Repty Śląskie (do 
31.05).

PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 
62d, tel. 32-767-59-75
Biblioteka ogłasza konkurs „Detektywi przyrody 
– rodzina na tropie”, dla rodzin z dziećmi z pod-
stawówek. Zadanie konkursowe: pokonanie 
trasy spacerowej według mapy, którą otrzyma 
każdy chętny. Trzeba dotrzeć do punktów – 
obiektów przyrodniczych i wykonać zadania.
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-
284-56-20
8 maja, godz. 17 – wernisaż filatelistyczny 
z okazji 100-lecia III Powstania Śląskiego: 21 
gablot ze zbiorami członków piekarskiego koła 
Polskiego Związku Filatelistów oraz 10 szta-
lug przedstawiających historię piekarskich po-
wstańców. Z okazji wystawy wydano też kartkę 
i kopertę pocztową, okolicznościowy stempel 
i znaczek z podobizną Jana Ludygi.
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanow-
skiego 2b, tel. 32-383-03-30
Do 12.05 uczniowie klas III-VI mogą się zgłaszać 
do udziału w konkursie plastycznym „Jesteśmy 
w Europie”. Zadanie konkursowe to wykonanie 
plakatu promującego przynależność Polski do 
Unii Europejskiej.
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 
32-288-88-70
6 maja, godz. 18 – sesja jogi relaksacyjnej on-li-
ne, prowadzenie: Dawid Szeliga z Dawid Szeliga, 
transmisja na facebookowym profilu MOK-u.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 
10, tel. 32-288-86-35
Oddział dziecięcy ogłosił konkurs „Jeż to uroczy 
zwierz” dla dzieci i młodzieży do 18 lat. Uczest-
nicy muszą napisać krótką bajkę lub wierszyk 
na podstawie zdjęć zamieszczonych na stro-
nie internetowej biblioteki. Do wygrania komiks 
z serii „Kajko i Kokosz”. Prace można dostar-
czać do biblioteki albo przesłać e-mailem do 
11 maja.
TĄPKOWICE
▶ Biblioteka i Ośrodek Kultury, ul. Zwycięstwa 
17, tel. 32-285-72-93
W konkursie „Wielkanocne wypieki” pierwsze 
miejsca w swoich kategoriach wiekowych zajęli: 
Wiktor Zabiegała, Maja Kobylarska, Magdalena 
Zrałek, Marcelina Urbańczyk z pomocnikami.

WERONIKA HERZOG

Nadal częściej czytane 

są książki w formie 

papierowej niż cy-

frowej. Jako pod-

stawowe źródła po-

zyskiwania książek 

czytelnicy wskazali: 

zakup (45 proc., wzrost 

o 4 proc.), pożyczenie od 

znajomego (32 proc., spadek 

o 3 proc.), prezent (34 proc., 

wzrost o 3 proc.). Na następ-

nych pozycjach znalazło się 

wypożyczenie z bibliotek (23 

proc.) i własny księgozbiór 

(20 proc.). Najczęściej czyta-

na jest tzw. literatura sensa-

cyjno-kryminalna (24 proc.), 

popularna (20 proc.), a także 

biograÞ e, wspomnienia czy 

książki historyczne dotyczą-

ce XX wieku (19 proc.).

Pandemia sprzyjała zaku-

pom książek i ich czytaniu, 

ale za to odbiła się rykosze-

tem na bibliotekach. W tar-

nogórskiej bibliotece im. 

B. Lubosza nie zauważono 

wzrostu zainteresowania. 

Wręcz przeciwnie. W 2020 

roku l iczba zapisanych 

osób była o ponad 2 tysiące 

mniejsza niż rok wcześniej. 

W 2019 roku placówkę od-

wiedziło ponad 100 tysięcy 

osób, a rok później było to 

już tylko około 63 tysięcy. 

Wypożyczono o ponad 70 

tysięcy mniej publikacji. 

Z powodu wprowadzonych 

ograniczeń najbardziej spa-

dła liczba dokonanych wypo-

życzeń na miejscu � z ponad 

10,5 tysiąca do zaledwie 2,5 

tysiąca.

� Odnotowany spadek 

we wszystkich danych staty-

stycznych spowodowany jest 

przede wszystkim pande-

mią. Największe różnice do-

tyczą czytelni oraz udostęp-

niania zbiorów na miejscu, 

co jest wynikiem czasowego 

zamknięcia działów zgodnie 

z wytycznymi. Jednak spad-

ki zostały ograniczone przez 

pracowników do minimum, 

ponieważ wydłużyliśmy czas 

otwarcia placówki (od 8 do 

18). Mimo braku bezpośred-

niego dostępu do zbiorów 

czytelnicy korzystali z pełnej 

oferty biblioteki � informuje 

Hanna Jaeger z MBP w Tar-

nowskich Górach.

Przed rozpoczęciem pan-

demii na co dzień odbywało 

się także wiele wydarzeń 

promujących czytelnictwo. 

Potem w Tarnowskich Gó-

rach z 230 zaplanowanych 

trzeba było odwołać aż 167. 

Reszta odbywała się onli-

ne lub z ograniczoną liczbą 

uczestników.

PANDEMIA SPRZYJA 
CZYTANIU KSIĄŻEK?
Z najnowszych danych Biblioteki Narodowej wynika, że w 
całości lub fragmencie co najmniej jedną książkę w ciągu 
12 ostatnich miesięcy, przeczytało 42 proc. respondentów. 
To najlepszy wynik od sześciu lat. Oznacza wzrost o 3 proc. 
w skali roku i o 5 proc. w skali dwóch lat.

W parze ze wzrostem liczby osób, które przeczytały choć jedną 

książkę, nie idzie poprawa statystyk w bibliotekach.
 FOT. PIXABAY

W Tarnowskich Górach można 
oglądać dwie wystawy plene-
rowe – jedną na Rynku, drugą 
przy bibliotece miejskiej. 

Wystawy można obejrzeć 

dzięki współpracy Ewy Ko-

strzewy, organizatorki spo-

tkań w ramach cyklu Mania 

Podróżowania, z Ambasadą 

Hiszpanii. Na tarnogórskim 

Rynku zaprezentowano 28 

zdjęć  w ramach szczegól-

nego roku dla Drogi św. Ja-

kuba w Europie i w Polsce 

(tarnogórski odcinek biegnie 

przez Repty Śląskie). Każdy 

rok, w którym uroczystość 

św. Jakuba Apostoła (25 lip-

ca) wypada w niedzielę, ob-

chodzony jest w Santiago de 

Compostela jako rok święty 

(Ano Santo Compostelano).

Z kolei przy bibliotece 

miejskiej w Tarnowskich 

Górach wystawa jest dedyko-

wana 500 rocznicy wyprawy 

Ferdynanda Magellana i Ju-

ana Sebastiana (1519-1522). 

Ekspozycja przybliża historię 

pierwszego opłynięcia Ziemi, 

przedstawia fotografie Nao 

Victoria, czyli historycznej re-

pliki jednego ze okrętów bio-

rących udział w tej wyprawie.

Obie wystawy można oglą-

dać do końca maja.

(AJ)

Dwie wystawy plenerowe w maju

Na tarnogórskim Rynku można zobaczyć 28 zdjęć dotyczących 

Drogi św. Jakuba w Europie i w Polsce
 FOT. ARCHIWUM 

Centrum Kultury „Karolinka” 
w Radzionkowie, Tarnogór-
skie Centrum Kultury i MDK 
w Lublińcu zdobyły granty 
z programu „Bardzo Młoda 
Kultura”, organizowanego 
przez Instytut Myśli Polskiej 
Wojciecha Korfantego.

W sumie do sfinansowania 

wybrano 13 projektów z 47 

zgłoszonych do konkursu. 

Radzionkowski to � Questing 

� odkryj tajemnice Radzion-

kowa� . CK � Karolinka�  we 

współpracy z miejscowym 

liceum, lokalnymi history-

kami i animatorami stworzą 

mobilną  grę  miejską  po-

święconą historii i kulturze 

miasta. Do udziału w niej 

potrzebna będzie aplikacja 

na urządzenia mobilne. Gra 

ma być dostępna w wakacje.

Wybrano także projekt 

� Jak Lubliniec do Polski po-

wrócił�  zgłoszony przez Miej-

ski Dom Kultury w Lublińcu. 

We współpracy ze Szkołą 

Podstawową nr 4 ma powstać 

widowisko poświęcone III 

Powstaniu Śląskiemu i histo-

rii powrotu Lublińca w gra-

nice Polski. 

Tarnogórskie Centrum 

Kultury dostało grant na 

kolejną edycję Ekokrainy, 

tym razem tematem będzie 

woda.

(ESP)

Są pieniądze na młodą kulturę

eprasa.pl 1a61f04432
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FAKTY I LUDZIE/OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
DZIĘKI PONAD 20-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców Śl. 
36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 
00 www.beatadom.gratka.pl

Pokój w Radzionkowie, okolice 
PKP i autobusu WPK, do wynaję-
cia. 784 474 310

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Cały 
Śląsk 518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

Woźniki - las, wynajmę pokój.  
53 538 31 18

JAKO JEDEN Z PARTNERÓW 
ZAPRASZAMY DO ZAPOZNANIA 
SIĘ Z CIEKAWYM PROJEKTEM 
MŁODZIEŻY TARNOGÓRSKIE-
GO LICEUM, DOTYCZĄCYM 
LEPSZEGO POZNANIA ŚLĄSKA 
I ŁAMANIA STEREOTYPÓW NA 
JEGO TEMAT. INSTAGRAM: @JE-
ZECHSTOND FACEBOOK: JEŻECH 
STOND e-mail: JEZECHSTOND-
KONTAKT@GMAIL.COM

Kalety - dom parterowy, 285 tys. 
zł. BEATA,  600 437 261

Budynek usługowo-biurowy, 
Tarnowskie Góry. BEATA, 600 
437 261

Dom do wykończenie, Połomia, 
360 tys. zł. BEATA,  602 185 338

Zbrosławice - dom stan surowy, 
zamknięty. BEATA,  604 075 137

Szeregowiec w Tarnowskich 
Górach, w doskonałej lokalizacji. 
BEATA,  604 075 137

Do wynajęcia mieszkanie M3 w 
Piekarach Śląskich. Wolne od 
zaraz.  692 805 767

Wynajmę kawalerkę 30 m kw., 
ładna, czysta, w centrum miasta. 
Cena 1600 zł, w tym 300 zł 
media. 608 314 498

Kawalerka umeblowana do 
wynajęcia. Śródmieście.   603 
912 808

Żyglinek, domek do kapitalnego 
remontu, 99 tys. zł,  działka 922 
m kw. Beata, 602 185 338

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, do-
kumenty, rogi, płyty, pocztówki. 
660 482 319

Kupię giętarkę, walcarkę do 
blachy.  790 246 933

Kupię betoniarkę.  790 246 933

Kupię wiertarkę stołową, imadło, 
kowadło. 790 246 933

Wytnę za darmo świerk, jodłę, 
thuje, jałowce w dobrym stanie. 
Termin od 20 września. Tel.  882 
488 865

Tanio sprzedam wyposażenie 
budynku (meble, porcelana, 
sprzęt AGD), przy ul. św. Kata-
rzyny. 32 285 24 81

MOTORYZACYJNE

Kupię przyczepkę samochodową. 
790 246 933

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Kupię stare motocykle. 794 685 
436 

SZUKAM PRACY

Poszukuję pracy dorywczej, 
opieka, zakupy, sprzątanie. 503 
987 311

MATRYMONIALNE

Wdowa lat 57 szuka do stałego 
związku, uczciwego samotnego 
pana do 60 lat. 503 987 311

Powiat tarnogórski zdecydo-
wał, że w tym roku zwiększy 
się pula pieniędzy w ramach 
budżetu obywatelskiego. 
W nadchodzącej edycji do po-
działu będzie 600 tys. zł, czyli 
o 200 tys. więcej niż poprzed-
nio. 

Kilka dni temu rozpoczął się 

nabór wniosków do budżetu. 

Propozycje projektów można 

składać do 11 czerwca. Na 

stronie internetowej powia-

tu zamieszczono informacje 

dotyczące zasad, na jakich 

można zgłaszać projekty. 

Nowością  wprowadzoną 

w tej edycji jest wykaz nieru-

chomości powiatowych oraz 

dróg powiatowych. W ten 

sposób urzędnicy chcą unik-

nąć nieporozumień już na 

poziomie zgłaszania projek-

tów. Te powinny dotyczyć 

nieruchomości (i zadań) po-

wiatowych, a nie np. gmin-

nych. Zmiany w regulami-

nie rada powiatu przyjęła 

w lutym tego roku. Wynika 

z niego wprost, że powiat 

musi być właścicielem nie-

ruchomości, na której ma 

być prowadzona inwestycja. 

� Uszczegółowienie ma duże 

znaczenie na etapie skła-

dania wniosków � mówiła 

wówczas sekretarz powiatu 

Barbara Machura. Zapowie-

dziano wtedy, że udostęp-

niony zostanie wykaz nie-

ruchomości powiatowych 

(ewentualnie skarbu pań-

stwa), na których samorząd 

może inwestować. I chociaż 

część radnych miała wątpli-

wości, czy to dobra zmiana, 

to jednak wprowadzono ją 

w życie. 

Zwiększyła się też pula 

pieniędzy na inwestycje, co 

stało się na wniosek części 

radnych. W tej edycji jest to 

600 tys. zł, z czego: 270 tys. 

zł traÞ  do gmin mających do 

10 tysięcy mieszkańców. Są 

to: Miasteczko Śląskie, Kale-

ty, Ożarowice, Krupski Młyn, 

Tworóg. Większe gminy: Tar-

nowskie Góry, Radzionków, 

Świerklaniec, Zbrosławice �

powalczą o 330 tys. zł. 
W dotychczasowych edy-

cjach najwięcej wniosków 

do budżetu partycypacyjne-

go dotyczyło remontów dróg 

i chodników. Zaniedbania 

powiatu są tak duże, że jesz-

cze przez wiele lat inwestycje 

drogowe będą pewnie domi-

nować wśród propozycji.

(EKA)

600 tysięcy złotych do podziału

Do końca maja można zgła-
szać kandydatury do nagród 
wójta Zbrosławic. Chodzi 
o osiągnięcia mieszkańców 
gminy na polach kultury 
i sztuki. Zarówno indywidu-
alne, jak i zespołowe. 

Zgłoszenia są przyjmowa-

ne w siedzibie urzędu gmi-

ny przy ul. Oświęcimskiej 2. 

W dziedzinie kultury i sztu-

ki należy mieć osiągnięcia 

co najmniej na szczeblu 

wojewódzkim, w dziedzinie 

sportu nagroda może traÞ ć 

do medalistów zawodów 

wojewódzkich i ogólnokra-

jowych oraz finalistów za-

wodów międzynarodowych. 

Wysokość nagród jest zależ-

na od środków zarezerwo-

wanych na ten cel w budże-

cie, to kwoty rzędu kilkuset 

złotych.

 (AJ)

Wójt nagrodzi sukcesy

Do 14 maja Tarnogórskie Cen-
trum Kultury prowadzi zbiór-
kę plastikowych butelek. 

Organizatorzy zbiórki chcą 

zwrócić uwagę na problem 

obumierania Wielkiej Rafy 

Koralowej, ale też zanie-

czyszczenia wód w morzach 

i oceanach, a także nad-

mierną ilość plastiku produ-

kowanego przez człowieka. 

Podczas tegorocznej edycji 

Ekokrainy, której wiodą-

cym tematem będzie woda, 

stworzona zostanie instala-

cja przedstawiająca właśnie 

Wielką Rafę Koralową z pla-

stiku.

Do wykonania instala-

cji potrzebne są plastikowe 

szyjki, denka i korki z bute-

lek po napojach. Materiały 

można zostawiać w specjal-

nej skrzynce, w holu TCK. 

Plastikową rafę będzie moż-

na oglądać w czerwcu.

(ESP)

Przynieś plastik do TCK. 
Na rafę

Pożar wybuchł w święta 
wielkanocne w jednym z do-
mów jednorodzinnych w Ra-
dzionkowie. Na szczęście nikt 
nie ucierpiał, ale wszystko, co 
było w domu, spłonęło.

Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Radzionkowie organizu-

je zbiórkę dla pogorzelców. 

Potrzebne są: farby, tapety, 

zaprawy cementowe, pod-

kłady gruntujące, kleje, płyty 

gipsowo-kartonowe, panele 

podłogowe, tynki gipsowe, 

kable, grzejniki, pianki, okno 

i parapet 150x140, kafelki, 

kompakt wc, zlewozmywak 

do kuchni, wanna. Można 

przekazać te materiały albo 

pomóc w inny sposób. Kon-

takt telefoniczny w sprawie 

zbiórki: 513-303-330. 

(ESP)

Zbiórka dla pogorzelców

ogłoszenie

ogłoszenia

eprasa.pl 1a61f04432
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ALICJA JURASZ

� Z natury jestem indywi-

dualistką. Wychodząc 

na pomost, wszystko 

zależy wyłącznie ode 

mnie. To prawda, że 

każdy dokłada ce-

giełkę do startu � mój 

trener, Þ zjoterapeuta, die-

tetyk, ale na pomoście jestem 

tylko ja i żelazo � mówi Jolan-

ta Wiór. 

W kwietniu, po bardzo 

intensywnych przygotowa-

niach, wzięła udział w mi-

strzostwach Europy w pod-

noszeniu ciężarów. Mimo że 

z Moskwy nie wróciła z krąż-

kiem, zanotowała solidny 

występ i zajęła VII miejsce 

z wynikiem 215 kg w dwu-

boju. Startowała w kategorii 

76 kg. Na pomoście uzyskała 

99 kg w rwaniu oraz 116 kg 

w podrzucie. Wynik w rwa-

niu oraz dwuboju to jej nowe 

rekordy życiowe. Trudno wy-

mienić wszystkie osiągnięcia 

z jej bogatej kariery. Jak sama 

przyznaje ma pecha do me-

dalowych miejsc. Ważniejsze 

sukcesy to III miejsce na mi-

strzostwach Europy U23, tzw. 

� mały�  brązowy medal w boju 

(rwanie) na mistrzostwach 

świata, pierwszy od lat zdo-

byty przez Polkę. W 2017 roku 

na mistrzostwach Europy se-

niorów była piąta.

Piekarzanka skończyła 25 

lat. Jest absolwentką techni-

kum ekonomicznego w Ze-

spole Szkół nr 1 w Piekarach 

Śląskich. Z ciężarami zwią-

zana jest przez połowę życia. 

Zaczęła w wieku 12 lat, już 

w wieku 15 lat na poważnie 

skupiła się na swojej pasji. � 

Obecnie sport nie pozwala mi 

zajmować się niczym innym. 

Blisko 300 dni w ciągu roku 

spędzam na zgrupowaniach, 

do tego dochodzą wyjazdy 

na zawody. Trudno znaleźć 

czas na dodatkowe aktywno-

ści. To moje główne zajęcie, 

z tego się utrzymuję. Całe ży-

cie opieram na trenowaniu � 

przyznaje. 

Na siłownię trafiła w gro-

nie koleżanek i kolegów. 

Z biegiem czasu została tyl-

ko ona. Szybko pojawiły się 

pierwsze sukcesy, powołania 

do kadry narodowej, wyjazdy 

na zgrupowania. � Trudno 

mówić o świadomym wybo-

rze w takim wieku, w jakim 

zaczynałam. Raczej była to 

forma zabawy. Na siłowni 

było dwóch trenerów: naj-

pierw pracowałam z Markiem 

Tokarzem, potem z Jackiem 

Mazurem. To oni zaszczepili 

mi przysłowiowego bakcyla. 

Rozmawiali z nami, słucha-

liśmy ich opowieści. U nas 

na siłowni jest bardzo fajna 

ekipa, wspieramy się nawza-

jem bez względu na poziom. 

Środowisko i atmosfera mają 

wielkie znaczenie � podkre-

śla. 

Kiedy zaczyna ła, pod-

noszenie ciężarów nie było 

uważane za kobiecy sport. 

Słyszała dziwne komentarze. 

Przestrzegano ją, że nie uro-

śnie, z czego mierząca 175 cm 

wzrostu sztangistka może się 

tylko śmiać. Dziś widać zmia-

nę � podnoszenie ciężarów 

wśród kobiet stało się modne 

i jest doceniane. A podobne 

uwagi są rzadkością. 

W ostatnim czasie pracuje 

z trenerem Arturem Borec-

kim. Jolanta Wiór rozpoczęła 

też współpracę z dietetykiem. 

Mówi, że nie spodziewała się, 

jak kluczowe znaczenie może 

mieć jedzenie. � Kiedy junior 

regularnie trenuje, szybko 

przekłada się to na wynik. 

W pewnym wieku same ćwi-

czenia nie wystarczają. Trze-

ba szukać różnych źródeł 
wzmocnienia formy. Jedną 

może być opieka fizjotera-

peuty i praca nad słabszymi 

partiami. Inną � dieta, spoj-

rzenie na jadłospis poważniej 

niż dotychczas � stwierdza. 

W luźnym okresie trenuje 5 

do 6 razy w tygodniu, godzi-

nę lub półtorej. Kiedy szykuje 

formę jest intensywniej � tre-

ningom na zgrupowaniach 

jest podporządkowany cały 

dzień. 

Ciężary to wciąż niszowa 

dyscyplina. Jako sport obÞ tu-

je w medale, gorzej jest z po-

zyskaniem i przebiciem się 

do sponsorów. Zarobki nie są 

zbyt duże. Dlatego utrzymy-

wanie się wyłącznie ze spor-

tu jest wyzwaniem. � Gdyby 

nie pomoc mojego chłopaka, 

nie byłabym w stanie żyć tyl-

ko ze sportu i tyle trenować. 

Musiałabym mieć pracę. Nie 

jest najgorzej, ale są sporty 

bardziej opłacalne. I tak Pie-

kary Śląskie przodują jeśli 

chodzi o wsparcie i stypendia 

dla sztangistów na Śląsku i w 

Polsce � dodaje.

Przed nią starty na czerw-

cowych mistrzostwach Polski 

i jesienią � na mistrzostwach 

świata, o ile pandemia nicze-

go nie skomplikuje.

NA POMOŚCIE JESTEM TYLKO JA 
I ŻELAZO
– Ta dyscyplina kształtuje twardy charakter – przyznaje Jolanta Wiór, najlepsza sztangistka Transbed GKS Andaluzja Piekary 
Śląskie. Przygodę z podnoszeniem ciężarów zaczynała jako 12-latka. Dziś może pochwalić się imponującym dorobkiem 
sportowym. I nie brakuje jej woli walki o kolejne osiągnięcia.

Jolanta Wiór z ciężarami jest związana przez połowę życia
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

Kiedy zaczynała, ostrzegano ją, że przez podnoszenie ciężarów 

nie urośnie
 FOT. ARCHIWUM ŁUKASZA ŚCIEBIOROWSKIEGO 

Reprezentanci UKS Orzeł 
Biały Piekary Śląskie bar-
dzo dobrze wypadli podczas 
I  Chorzowskiego Turnie-
ju w akrobatyce sportowej 
i skokach na ścieżce. Zawody 
odbyły się 24 i 25 kwietnia w 
Chorzowie. 

Turniej organizował cho-

rzowski DOSiR Sokolnia im. 

Ryszarda Kafanke, brały 

w nim udział kluby z oko-

licznych miast. W kategorii 

dwójki mieszane klasa III, 

pierwsze miejsce na podium 

wywalczyli: Ilaria Naumen-

ko i Jan Wikarek, w kate-

gorii trójki kobiet klasa III 

brąz zdobyły: Vanessa Lazar, 

Natalia Wieczorek i Karolina 

Karkus. Wśród dwójek kobiet 

w klasie młodzieżowej na III 

miejscu uplasowały się Na-

talia Sobota i Pola Kaczmar-

czyk, na V � Klaudia Duda 

i Maria Krupanek. Wśród 

dwójek mieszanych III miej-

sce zajęli Zuzanna Falana 

i Tobiasz Szczyrbowski. (AJ)

Medale dla akrobatów Orła

Świetny występ reprezentantów piekarskiego klubu
 FOT. ARCHIWUM KLUBU/ MIROSŁAW WIKAREK, TOMASZ JABŁOŃSKI

Miejski  Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Radzionkowie 
zaprasza mieszkańców do 
zabawy plenerowej, która 
potrwa do 9 maja. Spacer po 
zakodowanym Radzionkowie 
będzie polegać na odnalezie-
niu 9 kodów QR ukrytych w 
róźnych punktach na terenie 
miasta. 

Zabawa rozpoczyna się od 

kodu umieszczonego przy 

hali sportowej MOSiR na ul. 

Knosały 16 w Radzionkowie. 

Po jego zeskanowaniu nale-

ży postępować zgodnie z in-

strukcją i podanymi wska-

zówkami. Uczestnicy, żeby 

włączyć się w zabawę, mu-

szą posiadać czytnik kodów 

QR, urządzenie z dostępem 

do internetu oraz z możli-

wością wysyłania SMS-ów. 

Kody można zbierać w do-

wolny sposób:  w czasie 

spaceru, przejażdżki na ro-

werze, treningu biegowego. 

Wśród osób, które odnajdą 

wszystkie kody rozlosowa-

ne zostaną cenne nagrody. 

(AJ)

Zakodowany Radzionków 
� gra plenerowa

eprasa.pl 1a61f04432



4 maja 2021 19

gwarek.com.pl

OGŁOSZENIA

eprasa.pl 1a61f04432



gwarek.com.pl

eprasa.pl 1a61f04432


	NFHGTG0504s001
	NFHGTG0504s002
	NFHGTG0504s003
	NFHGTG0504s004
	NFHGTG0504s005
	NFHGTG0504s006
	NFHGTG0504s007
	NFHGTG0504s008
	NFHGTG0504s009
	NFHGTG0504s010
	NFHGTG0504s011
	NFHGTG0504s012
	NFHGTG0504s013
	NFHGTG0504s014
	NFHGTG0504s015
	NFHGTG0504s016
	NFHGTG0504s017
	NFHGTG0504s018
	NFHGTG0504s019
	NFHGTG0504s020

